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Polityka potlżegaczy wojennych poniosła sromotną klęskę ] 


BERLIN (PAP). — O pół- 
mocy ze środy na czwartek 
zniesione zostały wszystkie 0- 
graniczenia  komunikacyjno= 
handlowe w ruchu między 
Berlinem a strefami zachod- 
mimi, jak również ogranicze- 
nia między poszczególnymi 
sektorami w samym Berlinie. 

W kilka minut po północy, 
pierwszy pociąg z węglem o= 
puścił miasto Helmstedt w 
strefie brytyjskiej. Pociąg ten 
przybył w godzinach rannych 
do Berlina. Przybyły również 
nad ranem pociągi pasażer- 
skie oraz samochody ciężaro- 
we i osobowe autostradą, łą- 
czącą Berlin ze strefami za- 
chodnimi. 

Berlin (PAP). Z okazji znie- 
sienia ograniczeń transportos 
wych miasto przybrało w 
czwartek odświętny wygląd. 
Liczne domy udekorowano — 
zwłaszcza w sektorze radziec- 
kim miasta. 

O godz. 13 syreny fabryczne 
wezwały robotników do przer 
wanią pracy i ze wszystkich 
zakładów i fabryk popłynęły 
tłumy ludzi na zorganizowaną 
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przez demokratyczny blok Ber 
lina masową manifestację, któ 
ra odbyła się na Placu Bebla 
w sektorze radzieckim. sWśród 
tłumów panował radosny na- 
strój. * 

W przemówieniach dawano 
wyraz przekonaniu, że podże- 
gacze wojenni i c. wszyscy, 
którzy dążyli do rozbicia Nie- 
miec, głosząc hasło, że „Ber- 
lin wart jest wojny“, ponieśli 
sromotną klęskę, 

Imponująca ta manifestacja 
odbyła się pod transparenta- 
mi demokratycznych . stron- 
nictw strefy radzieckiej i wol 
nych związków zawodowych. 

Równocześnie klika socjal - 
demokratów w zachodniej czę 
ści Berlina zorganizowała od- 
rębną demonstrację w sekto- 
rze brytyjskim. Zgromadziła 
ona jednak tylko nielicznych 
zaciekłych zwolenników polity 
ki prowodyrów socjal- demo- 
kratycznych. 


Szkoły Dberlińskie były w 
czwartek nieczynne, by umo- 
żliwić młodzieży udział w o=- 
gólnym święcie. 


0 jedność klasy robotniczej Włoch 


rozbijają się ataki wrogów ludu 
Togliatti wita Kongres Socjalistów Włoskich 


RZYM (PAP). — Jak już 
donos:liśmy, we Florencji róż 
począł się 11 bm. XXVIII Kon 
gres Włoskiej Partii Socjali- 
stycznej. Przewodniczącym 
obrad został senator Barba- 
reschi. 

W imieniu Włoskiej Parti 
Komunistycznej powitał Kon- 
gres sekretarz generalny To- 
gliatti. Podkreślił on, że u- 
chwały Kongresu zainteresują 
niewątpliwie nie tylko człon- 
ków Partii Socjalistycznej, 
lecz i cały naród włoski. 

Mówca zwrócił mastępnie 
uwagę na doniosłe dla mas 
robotniczych znaczenie paktu 
o jedności działania, zawar- 
tego między komunistami a 
socjalistami. 

Mimo, iż 


co do pewnych 
punktów zachodziły 


niekiedy 


rozbieżności między przywóde, |- 


mi (PUJ a komuni 
stycznymi, można stwierdzić, 
że ogólnie biorąc, pakt funkcjo 
nował należycie į nie wykazał 
żadnych rysów. 

Jedność akcj obu stronnictw 
zapewniła klasie robotniczej po- 
zycje, o które rozbljają się 
wszelkie ataki wroga, prowadzo 
ne w wyniku wyborów z dnia 
18_ kwietnia. 

Togliatti stwierdził, że zdoby 
te pozycje nie tylko utrzymano, 
lecz į rozszerzono, czego dowo 
dem są ostatnie wybory w Sar 
dynii, 
< Mówca zakończył serdeczny- 
mi życzeniami pomyślnych ©- 
brad i wzniósł okrzyk na cześć 
jedności klasy robotniczej. Mo 
wę Togliattiego przyjęto owa“ 
cyjnie. 


W przededniu wielkiej bitwy 


f Chiny Ludowe nie ustalą w zwycięskim marszu 


LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera podaje komunikat do- 
wództwa _ kuomintangowskiego 
w Szanghaju, stwierdzający, że 
wojska ludowe zajęły Ka-Szan, 
na poludniowo-zachodnich pery* 
ferlach szanghajskiego pierście 
nia obronnego. 

Inne oddzialy armii ludowej 


Komunikat 


Uwaga! Słuchacze Kursu dla 

Korespondentów fabrycznych 

1 Redaktorów gazetek ścien- 
nych. 


Dziś o godz. 17 seminarium 
z wykładu „Partia nowego ty- 
pu", Godz. 18 wykład „Histo- 
tia WKP(b)" rozdział V. 

Obecność obowiązkowa. 


Wydz. Propagandy ŁK PZPR 
1 Redakcja „Głosu Robotn.* 


dotarły do okolic Sung-Kiangu, 
w odległości 20 mil na połud- 
milowy zachód od Szanghaju. W 
SungrKiangu ma rozegrać 
wielka bitwa. Wałki toczą cię 
również w dalszym ciągu na 
północny zachód od Szanghaju, 
w okolicach Tai-Czang. 


Nankin 


siedzibą centrali 


Ghińskiej Federacji Pracy 


PEKIN (PAP). — Agencja 
Nowych Chin donosi, że sie- 
dzibą centrali Chlńskiej Fede- 
racji Pracy został obrany Nan 
kin. 

Władze miejskie Nankinu 
zostały już całkowicie zorga- 
nizowane. Burmistrzem Nan- 


CJ 


kinu został generał Liu-Po- 
Czeng. 


Redakcja „Głosu Robotniczego” wspólnie z Okręgo- 
wą Komisją Związków Zawodowych zorganizowała 


Wystawę Gazetek Ściennych 


Wystawa mieści się w lokalu Spółdzielni Pracy Ar- 
tystów Plastyków przy ul. Piotrkowskiej 102, Otwar- 
cie nastąpi w sobotę dn. 14go bm. o godz. 12-ej. 


Wejście bezpłatne. 


W sprawie wycieczek zbiorowych prosimy zwracać 
| się do Redakcji, tel. 219-42. 


NOWY JORK (PAP); 
Prasa amerykańska donosi z 
Niemiec, że nominacja następ 
cy generała Clay'a z tytułem 
wysokiego komisarza USA w 
Niemczech zóstała opóźniona 
z powodu sporów kompeten- 
cyjnych. 

Chodzi o to, czy ten komi- 
sarz będzie najwyższym przed 
stawicielem Stanów Zjedno- 


czonych w Niemczech, czy też |misarza i przedstawiciela ad 
współzawodniczyć z nim bę- |ministracji marshallowskiej, 


KOWSKI 


erlinie 


Nr 130 (1054) 


dzie przedstawiciel administra 
cji marshallowskiej. 
Podobno kandydat na sta- 
nowisko wysokiego komisarza 
John Mac Cloy, który jest o= 
becnie prezesem Międzynaro- 
dowego Banku Odbudowy u- 
zależnił zgodę na objęcił sta- 
nowiska od wyjaśnienia tej 
sprawy. W związku z tym po- 
wstał projekt powierzenia mu 
obu funkcyj — wysokiego ko- 


Churchill — podźegacz wojenny Nr. 1 


Uchwały li Plenum KCPZPR 


przedmiotem plenarnych obrad 


Łódzkiego 


Sekretarz KO PZPR 
tow, Roman Zambrowski 


W dniu 11 bm. odbyło się 
rozszerzone Plenum Komitetu 
Łódzkiego PZPR, na które 
przybył, sekretarz Komitetu 
Centralnego Partil tow. Ro- 
man Zambrowski, 

Referaty ` poświęcone omó- 
wieniu zadań łódzkiej organi- 
zacji partyjnej na tle uchwał 
I Plenum KC PZPR i Biura 
Organizacyjnego KC PZPR 
wygłosili: I sekretarz Komite- 
tu Łódzkiego PZPR tow. Wła 
dystaw Dworakowski i II se- 
kretarz KŁ PZPR tow. Sta- 
nisław Duniak, 

Nad referatami rozwinęła 
się obszerna i bogata dysku- 
sja, w której wzięli udział: 
tow. tow. Kaczmarek, Salwa, 
Mikołajczykowa, Miśkiewicz, 
Ambroziak, Olejniczak, Jaku- 
bowski, Uzdański, Jóźwiak, 
Warda, Głażewski, Filipiak, 
Perłowski, Żebrowski, Anioł- 
kiewicz, Tatarkówna, Koper- 
ski, Toma, Mirski, Schabow- 
ski, Trzeciak 1 Lemiesz. 

Mówcy podkreślili koniecz- 
ność dalszege podniesienia ro- 
Ii organizacji partyjnej i Rad 
Zakładowych w ruchu współ- 
zawodnictwa i w walce o pod 
mlesienie jakości produkcji. 
Uczestnicy dyskusji wskazali 
na konieczność wzmożenia 0- 
fensywy ideologicznej naszej 
Partii przeciw kosmopolity- 
zmowi i nacjonalizmowi. Bu- 
dzenie szlachetnych uczuć mi 
łości ojczyzny 1 międzynaro- 
dowej solidarności proletariac 
kiej — oto—wskazywali mów 
cy — zadania stojące przed 
każdym członkiem Partii 

W związku ze zbliżającym 
się II Kongresem Związków 
Zawodowych w dyskusji wska 
zano na pewne istotne braki 
w , dotychczasowej pracy 
KW Zawodowych w Ło 


W: dyskusji towarzysze wie- 
le uwagi poświęcili osiągnię- 
ciom klasy robotniczej Łodzi 
w Czynie Pierwszomajowym, 
dak również imnonującej de- 
monstracji  pierwszomajowej, 


która wykazała rosnącą jed- 
ność moralno-politvczna ro- 


Komitetu PZPR 


botniczej Łodzi w walce o po 
kój, i poważny wzrost wpły” 
wów obozu demokratycznego 
wśród młodzieży 1 kobiet. 
Przedmiotem dyskusji były 
również nowe formy pracy 
partyjnej w dziedzinie agita- 
cji i propagandy masowej, 

Dyskusję podsumował sekre 
tarz KO PZPR tow. Roman 
Zambrowski. 

Plenum uchwaliło przepro- 
wadzić szeroką*kampanię spra 
wozdawczą, mającą na celu 
spopularyzowanie i realizację 
uchwał II Plenum KO PZPR 
i uchwał Biura Organizacyj- 


W dniu 10 bm, odbyło się 
pienarne positdzenie Komite- 
tu Wojewódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej Pariil Robotni- 
czej, z udziałem aktywu par- 
tyjnego, 

Przedmiotem obrad posie- 
dzenia byly referaty wygło- 
szone przez przewodniczącego 
(KC PZPR tów. Bieruta, sekre 
tarza KC PZPR tow, Cyran- 
kiewicza i sekretarza KC 
PZPR tow. Zambrowskiego 
na II Plennm Komitetu Cen- 
tralnego PZPR w dniu 20 bm., 
jak również uchwały, nodjęte 
na tymże plénum 1 uchwały 


nego Komitetu Centralnego, 
jak również kampanię spra- 
wozdawczą ze Światowego; 
Kongresu w Obronie Pokoju. 


Biura Organizacyjnego KC 
PZPR. 

Obszerny referat, omawia- 
jący zadania wojewódzkiej or 


Ludność Libii demonstruje w Trypolisie 


przeciwko układowi Sforzy z Bevinem 
Atak oddziałów brytyjskich na demonstrantów 


Rzym (PAP). Dziennik „U- 
nita" donosi, iż 11 bm. odby- 
ła się w Trypolisie wielka ma 
nitestacja protestacyjna prze- 
ciwko układowi, zawartemu 
w Londynie między Sforzą a 
Bevinem. 

Pochód, w którym brało u= 
dział około 500 osób, przedefi- 
lował ulicami Trypolisu z 
transparentami, domagający- 
mi się niepodległości Libii. De 
monstrantów wyparły z Pla- 
cu Zamkowego oddziały bry- 
tyjskie, 

Delegacja demonstrantów 
wręczyła włądzom brytyjskim 


notę, która oświadcza, że je- 
éli umowa włosko - angielska 
pozostanie w mocy, ludność 
Libii będzie stawiała. „opór cy 
wilny"*. Władze okupacyjne 
wprowadziły godzinę policyj- 
ną. 


Zarządzenie Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP)  Prezy- 
dent RP zarządził ogłoszenie 
w Dzienniku Ustaw Rzeczypos 
politej Polskiej ustawy z dnia 
27 kwietnia 1949 r, o utworze- 
niu urzędu Ministerstwa Budow 
nietwa. 


Wojewódzkiego Kom tetu PZPR 


ganizacjł partyjnej na tle re- 
feratów: tow. tow. Bieruta, 
Cyrankiewicza i Zambrow= 
skiego wygłosił I sekretara 
Komitetu Wojewódzkiego tow. 
Wojciechowski, zaś referat po 
święcony ocenie akcji 1-Ma- 
dowej na terenie wojewódz= 
twa łódzkiego wygłosił II se- 
kretarz KW PZPR tow. Wi- 
told Sienkiewicz. 

Nad referatami tow. tow. 
Wojciechowskiego i Sienkie- 
wicza rozwinęła się obszerna 
dyskusja, w której wzięli n- 
dział tow. tow. Wincenty Sta- 
wiński, Gutowski, Salski, Sza 
niawski,  Sentow, Kołodziej: 
czykowa, Grambo, Bukowski, 
Balcerski, Klusek, Nieśmia- 
tek, Suski, Potapczuk, Tomas, 
Bok, Mikołajczak, Kozłowski, 
Glinicki, Czajkowski i Bacze- 
siak. Towarzysze  omawiall 
sposoby realizacji uchwał IY 
Plenum KO PZPR, zwracając 
szczególną uwagę na koniecz= 
ność pogłębienia form pracy 
komitetów łączności ze wsią, 
na konieczność wzmożenia 
pracy w dziedzinie szkolenia 
ideologicznego aktywu i człon 
ków partii, jak również więk= 
szej pomocy Komitetów Po- 
wiatowych w pracy Komite= 
tów Gminnych PZPR. Towa- 
rzysze podkreślili również ko- 
nieczność stosowania nowych 
form pracy w dziedzinie agi- 
tacji 1 propagandy partyjnej. 

Dyskusję podsumował tow. 
Artur Starewicz. 


Na cześć Il Kongresu Związków Zawodowych 


— międzyzwiązkowe współzawodnictwo w dziedzinie higieny i bez- 
pieczeństwa pracy. Nowe zobowiązania produkcyjne fabryk łódzkich 


Chcąc jak najlepiej uczcić 
Il Kongres Związków Zawodo* 
wych, łódzka klasa robotnicza 
obok masowych zobowiązań 
produkcyjnych w swych zakła: 
dach pracy podejmuje również 
międzyzwiązkowe  współzawod: 
nictwo w dziedzinie bezpieczeń 
stwa 4 higieny pracy. 

Referencj związkowi 
czeństwa i higieny 
wzięli uchwałę, / wzywającą 
wszystkie oddziały Związków 
Zawodowych do współzawodni- 
ctwa. Cnodzj przede wszystkim 
o zapewnienie takich warun- 
ków pracy, by sirmienne stoso” 
wanie się do wszelkiego rodza 
ju przepisów bezpieczeństwa 1 
higieny zlikwkdowało jakiekolzj 
wiek wypadki przy pracy. 


Kilka oddziałów Związków 
Zawodowych przystąpiło już do 
wspólzawódnictwa w tej dzie“ 
dzinie: oddział 1 — Wliókno, 
wezwał Oddział VI, Oddział VII 
—Włókno wezwał Związek Po 
tigrafów, Oddział Zw. Praco 
ników Biurowych t  Handfo* 
wych wezwał oddział Zw, Za” 


bezpie: 
pracy po- 


wodowego Pracowników Skó- 
rzanych, oddział Zw. Chem'ków 
wezwał oddział Zw. Koniekcyj. 
nego, oddział II Dziewiarzy we 
zwał Zw. Budowlarzy, oddział 
IV Zw. Jedwabniczo-Galanteryj 
nego wezwał oddział II — 
Welny, oddział Zw. Mełalow- 
ców wezwał Zw. Pracowników 
Poczt į Telegrafów, wreszcie 
oddział Związku 
Kanalizacji ż¿ Wodociągów 
współzawodniczyć będzie z od- 
działem Zw. Prac.  Tramwajor 


wych. 

współzawodnictwo trwać be- 
dzie do końca bieżącego miesią 
ca, by na Konnresie, który roz 
pocznie się w dniu I czerwca. 
zameldować o wynikach ruchu 
współzawodnictwa w dziedzinie 
bezpieczeństwa i higieny pracy. 

(m.) 
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Przędzalnia postanowiła wy- 
konać roczny plan produkcyjny 
do 20 grudnia, tkalnia do 1 gru 
dnia, wykofńczalnia do 15 listopa 
da. Ponadto ponad plan zostana 


Pracowników |: 


wyprodukowane: na przędzalni 
70.680 kg, na  tkalni 753,844 
mir, na wykończalni 1.279.,152 
metry. Niezależnie od zobowią* 
zań całych zakladów wpłynęły 
zobowiązania indywidualne, 
Tkaczka Miszczak postanowiła 
wraz ze swym zespółem wyko 
nać 108 procent produkcji, pod 
nieść ilość primy do 74 procent 
zmniejszyć braki o 2 procent, 
Prządka, Joanna Witczak, zobo 
wiązała się wykonać plan pro. 
dukcyjny w 115 procentach, pod 
nieść ilość primy do 82 procent, 
zmniejszyć odpadki ; utrzymać 
maszyny w idealnym porządki 
Prządka. Zofia Kulczyńska, wy 
kona wraz ze swym zespołem 
108 procent produkcji, podnie- 
sie ilość primy do 89 procent 
oraz postara się o zupełne zli- 
kwidowanie niepunktualności. W 
imieniu pracowników umysło- 
wych ob, Donatowicz zobowią: 
zał się zlikwidować spóźnienia 
do pracy 4 zwiększyć spraw“ 
ność wykonywania prac biszo+ 
prak. 


=—:0:— 
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Rozsątlny krok episkopatu węgierskieg 


W tym samym mniej więcej 
czasie, kiedy episkopat polski 
ogłosił swój list pasterski, bę- 
dący wyrazem wrogiego sta- 
now:ska hierarchii kościelnej 
wobec Polski Ludowej, bisku- 
pi węgierscy wystosowali list 
do komitetu wyborczego wę- 
glerskiego Niepodległościowe- 
go Frontu Ludowego, w któ- 
rym m. in. oświadczyli; „Epi- 
skopat węgierski na posiedze- 
niu w dniu 5 maja, ponawia 
wydaną w r. 1947 odezwę do 
wiernych, w której nawoły- 
wał do brania udziału w wy- 
borach, Episkopat węgierski 
będzie popierał każdą działal- 
ność państwa, mającą na celu 
podniesienie dobrobytu ludno- 
del oraz rozwój kraju", 

Oświadczenie episkopatu wę 
glerskiego zostało bardzo przy 
chylnie przyjęte przez szero- 
kie rzesze w erzących katoli- 
ków oraz spotkało się z uzna- 
niem władz rządowych. Or- 
gan postępowego mieszczań- 
stwa „Magyar Nemzet“ pisał 
z tej okazji: „Ogromna więk- 
szość wierzących katolików na 
Węgrzech dowiedziała się z ra 
dością o tym pozytywnym 
stanowisku episkopatu, Widzą 
oni w tym pierwszy poważny 
krok na drodze do pojednania 
między Kościołem a Pań- 
stwem”. Zaś wicepremier Ra- 
kosi podczas wielkiego wiecu 
przedwyborczego w  Celldó- 
mólk, witając oświadczenie e- 
piskopatu, powiedział: „Wie- 
rzymy, że wśród kleru katolic 
kiego zwycięży zdrowa myśl, 
a postępowy odłam księży. 
który z dnia na dzień się po- 
większa, potępi dotychczaso- 
wą działalność zwolenników 
Mindszenty'ego". 

Oświadczenie episkopatu wę 
glerskiego jest dowodem, że 
kler katolicki wyciągnął odpo 
wiednie wnioski z procesu 
Mindszentytego, procesu, który 
x całą jaskrawością odsłonił 
antypaństwowe i antylndowe 
nastawienie pewnej, nielicznej 
grupy dostojników  kościel- 
nych, związanych z obcym im 
perializmem i ślepo wykonu- 
Jących polecenia Watykanu. 

Oświadczenie to jest rów- 
nież dowodem, że episkopat 
węgierski zrozum'ał, iż jego 
dotychczasowa dzinłalność by 
ła skierowana przeciwko mi- 


40-1ecie dzieła Lenina 


MOSKWA (PAP), — 12 bm. 
upłynęło 40 lat od chwili uka- 
zania się genialnej pracy Le- 
nina „Materializm i empirio- 
krytycyzm", 

W związku z tym, brasa ra* 
dziecka zam'eszcza liczne ar- 
tykuły, w których podkreśla, 
że w pracy tej Lenin, rozwi- 
jając ideę Marksa 1 Engelsa 
stworzył podstawy teoretyczne 
parti! nowego typu — partii 
bolszewików. 

„Wielka, przeobrażająca si- 
ła idei leninowskich, rozwinie 
tych 1 osunietych naprzóń 


lionowym masom węglerskich 
katolików, którzy solidarnie 
stanęli do budowy nowego, 
lepszego ustroju i do wykuwa 
nia lepszego jutra. Oświadcze 
nie to świadczy wreszcie o 
tym, że w łonie episkopatu 
węgierskiego zwyciężył ten ed 
lam duchowieństwa, który po 
aresztowaniu  Mindszenty'ego 
potępił jego działalność į roz- 
począł z rządem węgierskim 
rokowania w sprawie mormo 
wania stosunku Kościoła do 
Państwa. 


Rokowania, które rozpoczęli 
biskupi katolicey z Państwem 
zostały jednak zerwane 
przez... Watykan. W tym po- 
ciągnięcu widać jasno, że 
Watykan nie chciał dopuścić 
do przywrócenia normalnych 
stosunków pomiędzy Kościo- 
lem a Państwem na Węgrzech, 
wykorzystując sprawę Mind- 
szeńty'ego do szkalowania i 
rzucania oszczerstw ną ludo- 
we państwo węgierskie. Ta 
działalność Watykanu została 
zsynghronizowana z oszczer- 
czą propagandą anglo-amery- 
kańskich imperialistów, któ- 
rzy pragnęli sprawę 
ty'ego wykorzystać dla swy: 
politycznych celów i dla pod- 
żegania przeciwko państwom 
demokracji ludowych. Mane- 
wry Watykanu nie przyniosły 


rezultatów, o czym świadczy 
właśnie oświądczenie episko- 
patu węgierskiego, 

Po raz pierwszy episkopat 
węgierski uznał publicznie do 
tychczasowe osiągnięcia Repu- 
bliki Węgierskiej i zaakcepto- 
wał również węgierskie plany 
gospodarcze. Jego pozytywne 
stanowisko wobec wielk'ego 
wysiłku demokracji wegier- 
skiej jest niemałym ciosem 
dla reakcji, która widziała w 


Kościele ostatnią ostoję, 

W świetle BAG gt episko 
patu węgierskiego co najmniej 
dziwne się musi wydać każ- 
demu Polakowi obecne stano- 
wisko episkopatu polskiego, 
który, jak dotąd, nie przeja- 


dobrych stosunków 


puścić. 
A. Bahdaj 


Po przegranej w Ch'nach 


Amerykanie liczą na 


Najwięksi już nawet opty- 
m/ści spośród polityków ame- 
rykańskich zdają sobie spra: 
wę, że przegrana ich w Chi- 
nach jest faktem dokonanym 
i że Chiny stracone są dla im 
perializmu. Mimo tej dotkli- 
wej klęski łudzą się jednak 
niektórzy z nich, może uda 
im się utrzymać bodaj na ma 
tym skrawku ziemi chińskiej, 
by stąd wypuszczać na ten 
kraj macki imperial zmu. 
Skrawkiem tym ma być wy: 
spa Formoza, zwana Tai-Wan. 

Oto co pisze o tej sprawie 
francuska „Action, 

Formoza została zwrócona 


tach okupacji japońskiej. Po 
wyzwolenu Mukdenu, Naro- 
dowa Rada Bezpieczeństwa 
USA w raporcie do Trumana 
luznała, że „za wszelką cenę* 
należy budował na Formozie 
bazy strategiczne. Wkrótce po 
tem eksperci amerykańscy 
rządzili się już na wyspie, 0- 
raz na przyległych mniej- 
szych wysepkach, W tym sa- 
mym czasie prasa amerykań- 
ska rozpoczęła kampan'ę, ma- 
Jącą na celu wykazać, że For- 
moza związana jest z Japonią 
i że pomoce amerykańska bę- 
dzie udzielana Japoni! i For- 
mozie razem. 


jednak cczekiwanych przezeń 


Chinom w roku 1945 po 50 la-| Ostatnio Formoza znowu 


Przyjęcie państwa izrael do ONZ 


„ na Bliskim 
LAKE SUCCESS (PAP). — 


przyjęte do ONZ, stając s'ę 
cyzja zapadła większością 37 
wstrzymujących się. 


| Państwa arabskie do ostat- 
niej chwili prowadziły akcję 
przeciwko przyjęcia państwa 
Izrael do Nirodów Zjednoczo 
nych i przedstawiciele ich w 
chwili głosowania ostentacyj- 
nie opuścili salę, 

W końcowej debacie Zgro- 
madzenia Narodów Zjednoczo 
nych nad przyjęciem państwa 
Izrael do ONZ, delegat polski 
Drohojowski poparł wniosek 
specjalnej Komisji Politycz- 
nej Zgromadzenia w sprawie 
przyjęcia Izraela do organi- 
zacji. 

Drohojowski przemawiając 
bezpośrednio przed głosowa- 
niem oświadczył, że Polska po 
wita przyjęcie państwa Tzrael 
do ONZ w przekonaniu, że 
wzmocni to sprawę pokoju 
światowego. Drohojowski 0- 
świadczył, że Polska ma na- 
dzieję, iż rząd Izraela ragwa- 
rantuje wolny dostęp do 
miejsc świętych w Palestynie 
członkom wszystkich wyznań, 
że rozwiąże pozytywnie kwe- 
stię paruset tysięcy arabskich 
uchodźców i inne problemy 


dów Zjednoczonych państwo Izrael zostało w dniu 11 maja 


przez STALINA pisze 
„Prawda“ — została potwier- 
dzona przez samo życie, przez 
cały przebieg rozwoja histo- 
rycznego”, 


sporne z sąsiadami arabskimi. 
nawiazując współpracę z ele- 
mentami arabskimi, które sta- 
wlają opór siłom imperiali- 


Przedstawiciele państw arabskich opuścili salę posiedzeń 
Delegat Polski nawołuje nowego członka ONZ 
do przeciwstawienia sę elementom imperialistycznym 


dnoczonych i Wielkiej Bryta- 
nii, które przeciwstawiały sę 
powstaniu państwa Izrael w 
okresie prac ONZ nad podzia 
łem Palestyny. 
Deleget polski wyraził na- 
dzieję, że przywódcy państwa 
Izrael nie zapomną o tym sta 
ŁY, Bliskim Wścho= |nowisku państw anglosaskich 
Drohojowski podkreślił; żej1 Potrafią się. oprzeć dalszym 
państwo Izrael może liczyć na |egolstycznym zamiarom mię- 
współpracę ze strony Polski i|dzynarodowej rezkcji wobec 
przypomniał rolę Stanów Zje|nowego państwa. 


Wbrew głosom USA i W. Brytanii 


Wschodzie 


Decyzją Zgromadzenia Naro- 


59 członkiem Organizacji. De- 
głosów przeciwko 12 przy 9 


Specjalna Komisja ONZ zbada sytuacię 


prześladowanej przez połudn.-afrykańskici faszystów 


ludności hinduskiej i murzyńskiej 


LAKE SUCCESS (PAP). — 
Komisja Polityczna Zgroma- 
dzenia Narodów Zjednoczo- 
nych uchwaliła rezolucję, za- 
lecającą utworzen'e specjal- 
nej komisji dla zbadania sy- 
tuacji mniejszości hinduskiej 
w Unii Południowo-Afrykań- 
skiej i zwołanie konferencji z 


niawo-Afrykańskiej jako ja- 
skrawe pogwałcenie Karty Na 
rodów Zjednoczonych. 

Delegat polski zaznaczył, że 


podczas gdy inne państwa, u- 
prawiające dyskryminację ra- 
sową, starają się ją ukryć, 
Unia Południowo-Afrykańska 


wia dobrej woli, lecz przeciw- |skwie pozostaną na zawsze 
nie, czyni wszystko, ażeby o | naszej . 
między przepełnia uczuce wdzięczności 
Państwem a Kościołem nie do dla gościnnych gospodarzy, dia 
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Wiktor Woroszylski 
Niezapomniane wrażenia 


Poda jem, womiżej arty- 
kuł SRA er w. Wo: 
roszylsiiego, bawiącego 0- 
becne w ZSRR wraz z dele 
gacją pisarzy 1 dzienn'ka- 
rzy polskich. 
Dni naszego pobytu w Mor 
w 
pamięci, Serca nasze 


naszych radzieckich przyjac'oł, 
Giębokie wrażenie wywarł na 


Formozę. 


przykuwa uwagę amerykań- 
skich strategów. Ma ona bo- 
wiem ogromne znaczenie, jest 
jakby bramą wejściową na 
kontynent azjatycki, wspania 
łą bazą wypadową. * 


Dziennikarz amerykański 
Joseph Alsop, który uważany 
jest za nieoficjalnego rzeczni- 
ka Departamentu Stanu, naj- 
spokojniej ujawnił na łamacn 
„New York Herald Tribune* 
amerykański punkt widzenia 
na rolę Formozy w kalkula- 
cjach „Stanów Zjednoczonych. 
dotyczących Azji: „Albo w spo 
sób zdecydowany a niemoral- 
ny — powiedział on — będzie 
my dążyć do utrzymania For- 
mozy w przyjaznych nam rę- 
kach, albo należy uważać na- 
sze pozycje strategiczne na 
Pacyfiku za stracone". 


Pozostaje jeszcze jeden pro- 
blem — p'sze „Action* które- 
go amerykański dziennikarz 
nie wziął pod uwagę. To mia- 
nowicie, że mieszkańcy For- 
mozy już od przeszło dwóch 
lat prowadzą walkę partyzane 
ką przeciw proamerykańskie- 
mu rządowi Kuomintangu i 
że akcja ich w niedługim cza 
sie w związku z ogólną walką 
wyzwoleńczą w Chinach os'ą- 
gnie upragniony cel. Również 
1 ta chińska wyspa, na której 
szuka. obecnie „schronienia 
Czang-Kai-Szek zostanie wy= 
zwolona przez Armię Ludową. 
Akt ten przekreśli ostatnie 
nadzieje amerykańskich Imne- 
Halistów, L, M. 


prześladuje ludność tubylezą 
zupełnie jawnie. 

Przeciwko rezolucji, zaleca- 
jącej utworzenie komisji dla 
zbadania sytuacji w Unii Po- 
tudniowo-Afrykańskiej głoso- 


wali m. in. przedstawiciele 
Wielkiej Brytenił i Stanów 
Zjednoczonych, | 


udziałem przedstawicieli Pa- 
kistanu, Unii Południowo- 
Afrykańskiej i innych państw 
w celu pokojowego rozwiązn- 
nia problemu dyskryminacji 
ludności murzyńskiej w Połu- 
dniowej Afryce. 

W czasie debaty zabrał głos 
delepat polski — dr Suchy. 
który « określił traktowanie 
Hindusów ż ludności tubyl- 
czej przez rząd Unii Połud- 


limowa handlowa m 


PRAGA (PAP), Jak donosi 
czeska agencja prasowa CIX 
w Hadze podpisana została umo 
ma handlowa między Czechosto 
wacją | Holandią, która weszła 
w życie w dniu 10 maja 1949 
roku, 

Na podstawie: zawartej umo- 
wy Czechosłowacja otrzymy- 


gdzy GSR 1 Heland ą 


wać będzie kopre, cynę. kau 
czuk, produkty ronicze oraz ar 
tykujy  holendersk'ego przemyslu 
elektroteciim'cznego + chemiczno 
farmaceutycznego. 


nas Kreml, w którym ter 
ska przeszłość Rosjl przepłata 
się z przejawami działalności 
twórczej nowego radzieckiego 
spo.eczeństwa socjalistycznego. 
Zwiedzając majestatyczny Wiel 
ki Pałac Kremlowski, z histo” 
rycznych komnat carskich prze 
szliśmy do nowej wspaniałej 
sali posłedzeń Rady Najwyższej 
ZSRR 1 RSFRR. W sali tej zbiw 
rają się najlepsi synowie kraju 
dia omówienia nowych stalinow 
skich planów pięcioletnich, gie 
gantycznych planów przekształ 
cenia przyrody oraz aktualnych 
zadań społeczeństwa radzieckie 
go, kroczącego pod wodzą wiel 
klego Stalna ku komunizmowi. 


W  Zbrojowni  Kremlowskiej 
oglądaliśmy pomniki prastarej 
kultury wielkiego narodu rosyj 
sklego. Przed wybuchem Rewo- 
lucji Listopadowej bezcenne te 
skarby stanowiły własność ca” 
rów, wielmożów 4 duchowień- 
stwa, Obecnie zaś należą do 
mas pracujących, do wszystkich 
obywateli ZSRR. 


Oglądając z ogromnym zalm- 
teresowaniem eksponaty  Zbro* 
jown’, zwróciliśmy  szczegó!ną 
uwagę na zabytki, świadczące 
o tym. że już w zamierzchłej 
przeszłości istniała łączność 
kulturalna narodów Rosji į Pol 

Tegoż dnia zwiedziliśmy mau 
zojeum Lenina, 


Ze wzruszeniem wpatrywallś- 
my słę w rysy, jak gdyby ży” 
wej twarzy wielkiego geniusza 
ludzkości, pod którego przewod 
nictwem dokonano p.erwszej w 
świecie rewolucji  socjalistycz- 
nej, Idee jego można porównać 
z dynamitem, który rozsadza 
podstawy starego ustroju kapi- 
tajstycznego 1 z cementem, 
umacn'ającym gmach nowego 
ustroju socjalistycznego, Przy 
chodzą tu do Lenina robotnicy, 
chłopi, przedstawiciele inteligen 
cji, przychodzą kobiety, starusz 
kowie, młodzież t dzieci, Stojąc 
obok milczącej straży honoro“ 
wej, zrozumyałem głęboki sens 
słów naiwększego poety epoki 
radzieckiej, W'odzimierza Maja 
kowskiego: „Lenin żył Lenin 
żyje, Len'n, będzie żył". 


Za mauzo'eum, u podnóża mu 
rów kremiowskich, znajdują się 
groby znakom.tych rewo.ucjoni 
stów, którzy życie swe złożyłl 
w ofierze dla dzieła realizacji 
socjalizmu. 

Leżą tam pochowani: Frunze, 
Nadzieja Krupska i Kiara Zet- 
kn, Maksym Gorkij, L. Kat- 
nin A. Żdanow, wielki humani- 
sta | niezmordowany bojownik 
rewolucji Feliks Dzierżyński, 
którego Imię stanowi symbol 
nierozerws'nej więzi nowej Pol 


[skf z wielkim Związkiem Ra- 


dzieckim. 


Sprawa Indonezji. 


odroczona w ONZ 


NOWY JORK 


(PAP). 


Zgromadzenie Generalne 43 


głosami przeciwko 6, przy 3 


wstrzymujących się, powzięła 
uchwałę w sprawie odrocze- 
nia dyskusji nad kwestią In- 
donezji do następnej sesji. 


Umowa powyższa przew dujej 
dla każdej ze stron obroty wj 
wysokości 86 millonów f'ore 
nów holenderskich, 


AE ES on 
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Daleko od Moskwy 


— Wyratowałeś nas z nieszczęścia, drogi towarzyszu. 
Serdeczne dzięki, nie zapomnimy tego nigdy w życiu 
— dziękował rybakowi Beridze. 

Aleksy z zainteresowaniem przyglądał się ludziom. 
Surowi i milczący, podobni byli w swoich ogromnych 
kożuchach do furmanów. Przy ognisku gospodarował 
ten, który wyprowadził inżynierów z burzy śnieżnej; był 
tu widocznie najstarszy. Zawinąwszy się w kożuch 
usiadł i sponad ognia spojrzał na Beridzego. Twarz nie- 
znajomego w czerwonych błyskach ognia zdumiała Be- 
ridzego i Aleksego męską pięknością. Spojrzenie ry- 
baka było śmiałe, nos ostry i cienki, podbródek mocno 
zaokrąglony. Uśmiechał się szeroko, jakgdyby wszyscy 
siedzieli nie na mrozie, ale w ciepłym pokoju. 

— On zawsze wszystkich ratuje, Raz nawet został 
za to premiowany — powiedział ktoś z uśmiechem, a in- 
ni roześmieli się. 

— Prawda, zdarzył mi się już raz taki wypadek. Przed 
pięciu laty zdarzyło mi się znaleźć zimą na Adunie 


Wlokłem ich na plecach przez osiem kilometrów. Więc 
dali mi premię: nabrali podejrzenia, czy nie ja ich wy- 
kończyłem. Póki rozpatrywali tę sprawę, dwa tygodnie 
przesiedziałem w areszcie. Przyjaciele jeszcze dotąd 
śmieją się ze mnie, 

Rybak opowiadał spokojnie, sam się śmiejąc z siebie. 
_ Aleksemu spodobał się jego głos w którym brzmiała 
jakaś miękkość połączona z niskim basowym tonem. 
„Na pewno świetnie śpiewa" — pomyślał Aleksy. Beri- 
dze, słuchając opowiadania rybaka, śmiał się tak, że 
broda jego wystająca z worka, aż podskakiwała. 

— Szczęście, że jeszcze żyliśmy, kiedy natrafiliście 
na nas, bo znów bylibyście premiowani, — powiedział. 

— Jednakże od tej pory cierpię na jakąś chorobę — 
rybak cbejrzał wszystkich i wyraz twarzy jego stał się 
surowy, — W czasie niepogody nie potrafię siedzieć 
w domu. Wciąż mi się wydaje, że ginie na Adunie czyjaś 
ludzka dusza. A przecież trigno, nie mając doświadcze- 
nia, wydostać się stąd! I mnie zawsze przypada taki los, 
że prawie co rok natrafiam na kogoś! 

— I dzisiaj też, — mówili ludzie przy ognisku — 
zaczął nadsłuchiwać: „Strzelają!*.. My go pocieszamy, 
a on się gniewa: — „Ludzie giną, a my siedzimy bez- 
czynnie!“ I widocznie nie na próżno się niepokoił. 


był cały czas marny, mało ryb i za dużo wody. A obec- 
nie jest ryb dużo. 

ni, rybacy, idą na posiedzenie do powiatu, ale burza 
*%na zatrzymała ich i prawdopodobnie się spóźnią, 
Beridze, który lubił wszystko wykorzystać dla wiadome- 
go celu, zaczął wypytywać, jak wielkie są wylewy Adunu 
w tych okolicach. Potem zaczął opowiadać o budowie 
rurociągu i o tym, że trasa zostałą przeniesiona z jedne- 
go brzegu na drugi. 

Aleksy rozgrzał się w worku i zdrzemnął przy gwarze 
głosów, które jeszcze słyszał na początku, a potem 
wszystko jak gdyby rozpłynęło się w ogarniającym go 
śnie. Nie wiedział, czy upłynęła godzina, czy tylko kilka 
chwil, kiedy obudził go okrzyk Beridzego. Aleksy po- 
trafił spać przy największym hałasie, ale budził się na- 
tychmiast gdy się do niego zwracano. 

— Spójrz, Aleksy, kto jest naszym wybawcą! — głoś- 
no, w podnieceniu mówił Beridze, podnosząc się, — 
Przecież to jest Karpow. Mój współautor projektu prze- 
niesienia trasy na lewy brzeg! Rozmawialiśmy, rozma- 
wialiśmy, aż sprawa się wyjaśniła. Czułem z rozmowy, 
że jakiś dziwny rybak siedzi przede mną. Budowniczy, 
a nie rybak! My, drogi towarzyszu, dużo dobrego sły- 
szeliśmy o was, Załkind was szukał i wysłał nawet do 


Beridze, gdy tylko nieco odpoczął i wrócił do sił, roz- 
począł ożywioną rozmowę z rybakami. Rybacy chętnie 


dwóch zamarznietych ludzi. Byli to buchalter'i kasjer. 


zwierzali sie ze swoich trosk. Połów w Dolnej Sazance 


was list. Powinniście, po prostu iesteście zobowiązani po 
wrócić na budowę. 


ð. c, n, 
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Ewidencja partyjna 


pororaa dużym na- 
kładem pracy wszystkich 
ogniw naszej Partit akcja sca 
lenia szeregów partyjnych po 
za wielkimi osiągnięciami po- 
litycznymi i _ ideologicznymi 
miała wielkie znaczenie dla 
stworzenia właściwych dla 
Partii nowego typu form pra 
cy organizacy*nej. Jednym z 
ważnych zadań było zorgani- 
zowanie prawidłowej ewiden- 
cji, obrazującej dokładny stan 
liczbowy, socjalny i organiza- 
cyjny naszej Partii. 

Zadanie to spełniła akcja 
rejestracyjna, 

Na ostatnim plenum KC 
PZPR stwierdzono, że kwestio 
nariusze wypełniło 1 milion 
350 tysięcy członków Partii, 
tj. 95 proc. figurujących po- 
przednio w ewidencji PPR ż 
PPS członków. 

Nes wypełnienia kwestio 

nariuszy, do której wcią- 
gnięta została cała partia, mia 
ła wielki wpływ na uspraw- 
nienie pracy naszych organi- 
zacyj partyjnych. Pozwoliła 
ona wypowiedzieć walkę nie- 
porządkom,  nieścisłościom í 
wszelkim  objawom niedbal- 
stwa w dziedzinie tak ważnej, 
jaką jest dokumentacja par- 
tyjna. Akcja ta pozwoliła u= 
jawnić pozostałości socjal- 
demokratycznego pojmowania 
obowiązków organizacyjnych, 
zarówno poszczególnych og- 
niw partyjnych, jak i poszcze 
gólnych członków Partii i zmo, 
bilizować Partię do ich prze- 
zwyciężenia. Nleodpowiednie 
pojmowanie dyscypliny party 
nej, które znalazło wyraz w 
nieścisłej niejednokrotnie ewi 
dencji członków, w figurowa- 
niu tzw. „martwych dusz" w 
rejestracjach ewidencyjnych 
— wszystko to należy trakto- 
wać jako objawy nieuświado- 
mienia sobie przez niektóre or 
ganizacje partyjne ważności 
prowadzenia dokładnej, ope- 
ratywnej ewidencji 1 doku- 
mentacji partyjnej. Toteż wiel 
kim osiągnięciem pracy reje- 
stracyjnej jest doprowadzenie 
do świadomości członków Par 
til znaczenia prawidłowej e- 
widencji; doprowadzenie do. 
ich świadomoścć, że prawidło 
wa ewidencja jest ważnym e= 
lementem sprawnej i politycz 
nie słusznej pracy wszystkich 
ogniw naszej Partii, 

Jakie płyną stąd wnioski? 

NIe wyciągnąć nauki z 

dotychczasowych doświad 
czeń i błędów, Należy zdać so 
bie sprawę, że mimo wielkie- 
go przełomu w dziedzinie u- 
porządkowania ewidencji spo 
tykamy jeszcze gdzieniegdzie 
objawy niedbalstwa lub nie- 
ścisłości, Tam, gdzie one jesz 
cze istnieją, winny być jak 
najszybciej usunięte. Najważ- 
niejszą zaś rzeczą jest uświa- 
domienie każdego członka par 
ti! o jego obowiązku czuwa 
nia nad prawidłowym wciąg- 
nięciem go do rejestru orga- 
nizacji, w której pracuje lub 
wykreślenia z niej, gdy się 
przenosi do innej. Dbałość o. 
prawidłową ewidencję nie mo 
że być jedynie sprawą sekre- 
tarza organizacji partyjnej lub 
odpowiedniego wydziału, jest 
ona ważną sprawą, o którą po 
winien dbać każdy członek 
parti. 

Niedopuszczalne są wypad- 
ki, by członek danej organiza 
cji partyjnej, przenosząc się 
na inny teren pracy nie zako- 
munikował o tym, lub nie u- 
zgodnił tego ze swoim bezpo- 
średnim kierownictwem par- 
tyjnym, by fakt ten nie był 
natychmiast odnotowany w ze 
szycie ewidencyjnym. 

Hptychmiast zaś po przyby 

cii ma nowe miejsce pra- 
cy należy zakomunikować o 
swej przynależności do parti 
sekretarzowi: danej organiza- 
cji, tak, by mógł się zaintere- 
sować otrzymaniem dokumen 
tacji nowoprzybyłego członka 
partii. 

Zrozumienie przez ogół 
członków partii znaczenia do- 
kumentacji partyjnej 
ważności przestrzegania do- 
kladnej ewidencji 
organizacjom partyjnym w 
ich pracy organizacyjnej, do- 
pomoże w nakreśleniu zadań 
każdemu członkowi parti, w 
kontroli ich wykonania. 

Zdanie sobie sprawy z waż- 
ności prawidłowej ewidenoji 
i usilne prace nad jej ostatecz 
nym, pełnym uporządkowa- 
niem ma szczególne zenie 
przed wymiana legitymacji 


partyjnych, jaka nastąpi w. 
najbliższym czasie, 

Dobrze postawiona ewiden- 
cja partyjna pozwoli w spo- 
sób sprawny przeprowadzić 
wymianę legitymacji, pozwoli 
wręczyć legitymacje wszyst- 
kim uczciwym; ofiarmym to- 
warzyszom, 

Dobrze postawiona ewiden- 


cja zapobiegnie próbom prze- 
dostawania się do partii lu- 
dzi, którzy nie są godni miana 
PZPR-owca, 

Należy podkreślić, że spra- 
wa ewidencji uwzględnióna | 
została w tak doniosłym doku 
mencie, jakim jest legityma- 
cja PZPR-owca. Istnieć w 
niej będzie specjalna rubryka, 


w której będą 
przez sekretarzy partyjnych, 
wszelkie przeniesienia 4 jed: 
nej organizacji tyne 
drugiej. Ułatwi tù W mRoz 
nym stopniu władzom oiga- 
zacji partyjnych í. człórkont 
tych organizacji Ścisłe prze- 
strzeganie obowiązków ewi- 
dencyjnych. L. K. 


— Tak, to ja jestem delegat 
ką z Vi-go oddziału Związ- 
ków na Kongres Związków 
Zawodowych — mówi ob.'Mar 
tyniak, podnosząc głowę z nad 
rozłożonych na stołe papie- 


rów, A chociąż głos jej jest zu 
pełnie spokojny, nie trudno 
odczuć w nim nutkę zadowo- 
lenia i pewnej dumy. Prze- 
cież wybór ten musiał być 
wynikiem zaufania i uznania, 
jakim cieszy się ob. Marty- 
niak na terenie swej pracy. 


Tak jest w rzeczywistości. 

— Pracowałam 20 lat w fa- 
bryce, jako przewijaczka, 
znam więc i rozumiem wszy- 
stkie sprawy, z jakimi zwra- 
cają się do mnie robotnicy. 
Wiem też, w jald sposób moż- 
na usunąć różne trudności í 
rozwikłać kłopoty moich daw 
nych towarzyszek pracy — 
zdradza ob. Martyniak „se- 
kret“ swego powodzenia. w 
pracy. Już w PZPB Nr 9 oce- 
niono jej wyrobienie społecz 
ne i zdolności organizacyjne, 
W 1948 r. została przewodni- 
czącą Komisji Kobiecej, a od 
kilku miesięcy awansowała 
na stanowisko referentki $0- 
cialnej wydziału kobiecego 
przy VI oddziale Związków 
Zawodowych, Oczywiście, 0- 
bowiązki jej znacznie wzrosły, 
(Teraz ma pod swą opieką 
wszystkie kobiety, zatrudnio- 
ne w PZPB Nr 1, PZPB Nr 7 


i PZPB Nr 14. Przychodzą tu 
z najróżniejszymi sprawami: 
czasem jest to jakaś niespra- 
wiedliwość w wypłacie, w 0- 
bliczeniu bazy produkcyjnej, 
trudności przy otrzymaniu ur 
lopu, czasem jakieś nieporo- 
zumiente z majstrem lub kie- 
rownikiem. W każdym wy- 
padku ob. Martyniak stara 
się zgłębić sprawę, sama inter 


weniuje, dochodzi prawdy i 
sprawiedliwości, 
P-ócz tego do niej należy 


kontrola opiełt nad matką i 
dziackiem, śprawdzanie, czy w 
żłobkachą f przedszkolach fa- 
bryczyydh wszystko jest, jak 
potrzeba. 

Nie dziwnego, że wypełnia- 
jąc sumiennie swe obowiązie 
i będąc dla swych interesan- 
tek me suchą „urzędniczką”, 
ale serdeczną opiekunką i jak 
by matką, zdobyła sobie sym 
patię 2 uznanie kobiet ze 
wszystkich trzech fabryk. 

Ob. Martyniak jest uewna, 
że na Kongresie Związków Za 
wodowych uzyska wiele cen- 
nych wytycznych do dalszej 
pracy. Tow. Martyniak szcze- 
gólnie „leży na sercu" sagad- 
nienie opieki nad matką I 
dzieckiem. Trzeba jeszcze bar 
dziej rozbudować sieć żłob- 
ków i przedszkoli tak, aby 
znalazły w nich miejsce wszy- 
stkie dzieci kobiet pracują- 
cych. Trzeba zakładać w szyb 
kim tempie stacje opieki le- 
karskiej, aby można było sta- 
le czuwać nad stanem zdro- 
wotnym matki 1 dziecka. In- 
nym ważnym zagadnieniem, 
które stanie się tematem ob- 


Nasi delegaci na Kongres Związk 
Ob. Marta Martyniak z VI-goOddziału Zw.Zawodowych 


rad Kongresu, będzie sprawa 
wczasów pracowniczych. Je- 
stem pewna, że opracujemy 
dokładnie metody rozszerze- 
nia i spopularyzowania akcji 
wczasów wypoczynkowych, 
leczniczych | rodzinnych. Na- 
szym dążeniem jest, aby każ- 
dy robotnik, każdy pracownik 
umysłowy wykorzystał przy- 
sługujące mu wczasy, aby 


ów Zawodowych 


mógł leczyć się, aby matki mo 
gły jechać na wczasy razem 
ze swymi dziećmi. 

Jestem przekonana, że wie- 
le jeszcze innych spraw znaj- 
dzie swój oddźwięk podczas 
obrad Kongresu i że po tych 
obradach Związki Zawodowe 
rozwiną intensywną pracę, a- 
by jeszcze owocniej działać 
dla dobra mas pracujących. 


EJ 


To Lewo 
Upowszechnianie... obskuraatyzmu 


„Tygodnik Powszechny” w dość oryginaln: 
„Tydzień Oświaty", usiłując dokonać „rewi f 
lileusza. Jak wynika z artykułu, wydrukowanego przez nieja- 
kiego Jana Drukarza pt, „Chrześcijanism wobec historii" — 
Wielcy kretyni Świętej Inkwizycji wydali właściwie „słuszny” 
wyrok na wielkiego uczonego, a Galileusz jest sam sobie. wi- 


nien, bo nie potrafił nad wiek 


ziemi. 


zawrót głowy cierpieć". 


posób uczcił 
procesu Ga- 


(Odrodzenia) niedorozwiniętym 


sędziom duchownym przedstawić „niezbitjch" dowodów na obrót 


Ponieważ akcja upowszechniania oświaty nie ogranicza się do 
„tygodnia“, należy liczyć się z tym, iż „Tygodnik Powszechny” 
nie poprzestanie na jednym Drukarzu. 

Chryzostom Tapicer albo Szymon Bronzowni 
dla odmiany Chesterfieldem, uzasadni, 
czając w połowie XVIII wieku teorię Kopernika — nie dawali 
przez to bynajmniej dowodów swego obskurantyzmu, bo całkiem 
logicznie przecież. argumentowali 
to s powodu obrotu ziemi tak prędkiego, musieliby wszyscy ludzie 


Być może( skolei jakiś 
posiłkując się 
è ojcowie Jezuici swal- 


„gdyby się ziemia kręciła, 


E. Tam. 


Zagadnienia higieny i bezpieczeństwa pracy 


Co zdziałano już — a co jeszcze niedomaga w zakładach dawn. Weigta 


Budowa zakładów przemysło- 
wych w ustroju kapitalistycz- 
nym miała na względzie wyłącz 
mę zysk przedsiębiorcy. Zagad- 
nienia higieny į bezpieczeń- 
stwa pracy staly na szarym koń 
cu, Kapitalista chciał przy jak 
majmn'ejszym nakładzie kosz“ 
tów, uzyskać jak największy do 
chód, Działo się to oczywiście 
z krzywdą robotnika, uważane: 
go przez możnych ówczesnego 
świata za maszynę roboczą, nie 
potrzebującą żadnych —udogod- 
nień w pracy, 


mum wygody w swoim  zakła- 
dzie pracy, musi korzystać z 
wszelkich udogodnień, ułatwia 
jących jego wysiłek twórczy, 

W ten sposób również ujęto 
tẹ sprawę w zakładach Weigta 
już w 1945 r. 

Dziś, po upływie prawie 4 
lat, można już w zakładach 
d. Weigła ułożyć bilans dotych 
czasowych osiągnięć w dziedzi 
nie higieny 4 _ bezpieczeństwa 
pracy 1 zastanowić się, co jesz 
cze pozostało pod tym wzglę” 
dem do zrobienia, 


Typowym przykładem taktej, 
obliczonej tylko na zysk właści 
ciela fabryk, były zaklady me- 
taturgiczne Weigta. Na małej 
przestrzeni skupiono tu Mezne 
zabudowania fabryczne tak, że 
na podwórzu, które jest skła- 
dem koksu £ żelastwa, trudno 
znaleźć wolne miejsce. Budynki 
nie remontowane w odpowied: 
mim czasie, wymagają teraz w 
stawicznej naprawy. Park ma- 
szynowy przestarzały. Nie było 
pczywiście szatni anų urządzeń 
sanitarnych, 

"Ustrój Demokracji * Ludowej 
stawia zagadnienie higieny 
bezpieczeństwa pracy na równ: 
z zagadnieniami — produkcy jny-| 
mi. Robotnik musi mieć maksi- 


Przeprowadzono niezbędne re 
monty budynków, odnowiono 
sale produkcyjne, W warszta: 
tach mechanicznych zaklada się 
obecnie nową podłogę. W dzie” 
dzinie bezpieczeństwa pracy — 
zaopatrzono wszystkie maszyny 
w urządzenia ochronne, umiesz 
czono wszędzie napisy ostrze” 
gawcze. W trosce o stan zdro- 
wotny pracowników — 26 robot 
ników otrzymało maseczki pyło 
chłonne, a robotnik oczyszczają 
cy, odlewy. „za. pomocą, pyłu ni 
sprężonego powietrza, pracują 
cy. więc w: trudnychowarunkach, 
otrzymał specjalny skafander, 
zaopatrzony w aparat do wtta 
czania świeżego powietrza, 

Zakłady posiadają już szałnię 


1 łaźnię. Niestety, sprawa ta nie 
została jeszczę całkowicie roz- 
wiązana, bowiem szatnia | łaź- 
nia mieszczą się w jednej sa'i, 
skutkiem czego ubrania robotni 
ków nasiąkają wilgocią į parą. 
Rada Zakładowa planuje rozbu- 
dowę tej części budynku fabry- 
cznego, aby szatrię umieścić na 

Bezpieczeńi 


górze. 
Referat Higieny 

stwa Pracy, Rada Ardana i 
Organizacja Partyjna „Welgta” 
dużo już zdzialały w celu po 
lepszenia. tu warunków pracy, 
wiele jeszcze pozostaje do zro“ 
bienia, Wszystkie oddziały oro- 
dukcyjne powinny posiadać opa 
raty wyciągowe, dzięki którym 
nastąpiłaby znaczna poprawa 
warunków zdrowotnych, Dołych 
czas zastosowano  wenły!ację 
wyciągową w odlewni, okazuje 
się jednak, że działa ona nie 
właściwie, wchłaniając tylko 50 
procent kurzu. Niemniej ważna 
jest sprawa zainstalowania cen 
tralnego ogrzewania.  Dotych- 
czas bówiem. jedynym. środkiem 
ogrzewania są kosze koksowe 
t piecyki, skonstruowane, przez 
robotników. Skutkiem tego sale 
produkcyjne są pelne czadu i 
niezdrowych wyziewów, 

"Najbardziej palącą jest jed- 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 
Nowe żródło oszczędności 


Odpadki wulkanizowane u- 
znano powszechnie za niena- 
dające się do jakiejkolwiek 
przeróbki. Nawet Państwowa 
Centrala Odpadków zrezygno- 
wała z naszej oferty odebra- 
nia éch od nas. A tymczasem 
okazało. się, że nie są one wca 
le bezużyteczne. 


Jak do tego doszliśmy? 

Rozpatrując pod kątem wi- 
dzenia realizacji planu oszczę 
dnościowego wszystkie nasze 
możliwośc, zatrzymaliśmy się 
specjalnie nad sprawą tych 
„nieużytków“, Czyniliśmy roz 
maite próby, które w końcu 
daty pożądane wyniki. Miano 
wicie, tow. Szczepański wspól 
nie z dyr. Popielskim oraz 
majstrami — Pończyńskim 1 
Waśyliewem zestawili receo- 
tę, według której ze 110 ton 
odpadków można wyproduko- 
wać czterdzieści tysięcy gu- 
mowych wycieraczek. 


nalazkowi będziemy mogli za 
oszczędzić 7.360.000 zł. Wysła- 
liśmy w tej sprawie pismo do 
Zjednoczenia Przemysłu Gu- 
mowego, lecz — niestety, do- 
tychczas nie otrzymaliśmy ża- 


dnej odpowiedzi. A przecież 
pomysł masz ze wszechmiar 
zasługuje na uwagę. 
E. Białecki 
korespondent fabryczny 
„Głosu” z W. W.G. nr 6 


nak sprawa czyszczarni. Ponte 
waż brak dla niej odpowiednie 
go pomieszczenia, znajduje się 
ona w  przybudówce, otwartej 
całkowicie od strony podwórza. 
Podczas czyszczera odlewów 
powsłają dokola tumany kurzu 
tak, że robotnicy, zatrudnieni 
na podwórzu, muszą przerywać 
swą pracę. Należy więc koniecz 
nie pomyśleć o wybudowaniu 
specjalnego zamkniętego por 
mieszczeria dia czyszczarni, Wi- 
kwidując tym samym najwięk* 
szą „bolączkę" zakładów. 

Mamy nadzieję, że nowy re- 
ferent higieny į bezpieczeństwa 
pracy nie będzie szczędził sta- 
rań. aby polepszyć warunki pra 
cy robotników „Welgta”. Spra- 
wą tą zajmie się niewatpliwie 
także Centralny Zarząd Przemy 
słu. Mełalowego. 

Trzeba podkreślć, że robotni 
cy Weigła w pełni na to zaslu 
gują. Pracują bowiem bardzo 
wydajnie. Dla uczczenia Święta 
Majowego -~ wykonali -w+ rb. 
swój plan 4-miesięczny już w 
dniu 15 kwietnia. Plan roczny 
ukończą 15 listopada, Wyższy 
poziom higieny 1 bezpieczeń: 
stwa pracy umożl'wi im uzyska 
nie jeszcze lepszych wyników, 
Organizacja partyjna, Reda Za 
kładowa 1 kierownictwo fabrykt 
powinny stale o tym pamiętać 


izabiegač usilnie, aby załoga 
zakładów  „Weigła" uzyskała 
możliwie najlepsze warunki 
pracy. 

H. Sam. 


Konieczność zacieśniania soju 
szu między wsią + miastem zo“ 
stała dobrze pojęta przez robot 
ników PZPB w Rudzie Pabia- 
nickiej, Postanowili oni przyjść 
+ pomocą ośrodkowi maszyno” 
wemu gminy Kruszew. W tym 
celu wyjechała do wsi Górki 
Małe 1 Górki Duże grupa towa 
rzyszy z warsztatu.  mechanicz 
nego w celu  wyremontowania 
mało j’ średniorolnym  enłopom 
sprzętu į narzędzi rolniczych, 

Po całodziennej pracy napra- 
wiono kilkanaście maszyn rol- 
niczych, jak siewa'ki, dołowni- 
ki, kopaczki itd, co umożliwiło 


Po dokładym skalkulowaniu 


chłopom wsi Górki Małe zaora 


n'é f obsianie swych gruntów k 


Jednym ze zobowiązań załogi 
PZPB Nr 8 dla uczczenia Święta 
1 Maja było opracowanie sposo- 
bów rozwinięcia _ współzawod- 
nictwa wśród całej załogi i zor 
ganizowanie zespołów w oddzia 
łach nie objętych jeszcze wspól 
zawodnietwem. Zobowiązanie 
swe wykonaliśmy. 

Wciągnęliśmy do współzawod 
nictwa wykończalnię i. farbiar- 
nię, tworzyc razam w tych 


okazało się, że dzięki temu wy 


Załoga PZPB Nr 8 


rozwija współzawodnictwo pracy 


dwóch oddziałach 20 zespołów, 
(średnio po 7 osób w zespole). 
W innych oddziałach wydatnie 
zwiększyliśtmy | ilość zespołów. 
Ogólna ilość zorganizowanych 
na cześć 1 Maja zespołów wyno 
si 67, Obecnie więc w calych za 
kładech istnieje 180 zespołów, 
do których należy 36,7 procent 
wszystkich zatrudnionych. 
Urządzane u nas systematycz 
zs zebrania mahtrów i kierownj 


ków zespołów dają doskonałe wy 
niki — podnoszą jakość wypro-| 
dukowanych towarów i wybitnie 
zmniejszają ilość opuszczonych 
godzin pracy, Obecnie opracowa 
jemy specjalny kalendarz tych 
zebrań, mający ugruntować sy- 
stematyczność w ich odbywaniu, 
F. Andrzejewska. 
Korespondent fabryczny 


„Głosu'* z .P7PR Nr 8 
—— 


bez uciekania się do „pomocy“ 
bogaczy wiejskich, 


Nasza gtlrpa nie poprzesłała 
jednak na samych tylko napra- 
wach. Wieczorem, w świetlicy, 
odbył się wieczór artystyczny, 
poprzedzony serdecznymi prze- 
mówieniami przedstawicieli chło 
pów 4 robotników. 


Po pewnym czas'e, do fabryki 
naszej przybyła delegacja chlo- 
pów w celu zaznajomienia się z 
naszą pracą. Zwiedzili oni żlo” 
bek, świetlicę 1 inne urządze- 


Wzmacniamy sojusz robotniczo-chłopski 


nia, a następnie wzięli udział w 
akademii, 

Na następną niedzielę znów 
wyjechała do wsi nasza ekipa 
remontowa | dokonała wielu ko 
niecznych napraw. Przy pożeg* 
naniu cała niemal wieś wyraziła 
życzenie odwiedzenia naszych 
zakładów. z 

Chętnie przyjmiemy tak ml- 
łych gości. 

L. Boguś 
korespondent fabryczny „Głosu 

PZPB w Rudzie Pabianickiej 


Zobowiązania PZPB i W Nr 22 


Na cześć II Kongresu Związ: 
ków Zawódowych wszyscy pra 
eown'cy umysłowi naszych za” 
Jadów- samorzutnie postanowili 
przyłączyć się do współzawod: 
nietwa przedkongresowego. Ra 
da Zakładowa wraz z dyrekcją 
zobowiązały się zorganizować 
drug: kurs dla analfabetów, obli 
czony ma 25 uczestników, oraz 
kurs dokształcający dla 30 osób. 

Postanowiono też pozyskać 
dla współzawodnictwa straż po 
žarną tak, by ilość współzawod 
miczących w naszych zakładach 
wynosiła 50 procent wszystkich 
zatrudnionych. 

Kierownik przędzalni, ob, Am 
broziak, zobowiązał się pod- 
nieść wyorzed o | proc. 


Prządka, przodownica pracy, 
tow. Grzełlo, wraz ze swym ze 
spólem zobowiązała się zmniej 
szyć znacznie ilość odpadków. 

Młodzież zakładów również 
nie pozostaje w tyle, Młodzi pra 
cowniey zobowiązali się wykoń 
czyć do l-go czerwca boisko 
sportowe, a następnie zorganizo 
wać sekcję siatkówki, bokser 
ską i pong-pongową. 

Nasz Komitet do współpracy 
ze wsią zobowiązał się nawią 
zać dodatkowo łączność ze wsią 


Plecką Dąbrową, w powiecie 
kutnowskim. 
J Janicki 


korespondent fabryczny „Głosu* 
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Matura. Słowo tó słyszy 
dyich, 
Boją się matury zazwyczaj 


` Na progu nowe. 


Zadania maturzystów roku 1949 


się dziś w wiel szkołach gro. 
ci, którzy nie uczyli się w cią 


gu roky a którzy dopiero w kwietniu po parkach i skwe- 


rach rozpoczęli gwałtowne „w 


turze mówią ci, którzy nie doceniają jej znaczenia, 


zazwyczaj życia nie traktnją 
ra rozumie się jako jedynie coś 
środniej. Z entuzjazmem o mat 


uczyli się systematycznie i z 24 pałem, 


nczenia się rozumieli, jako waż 
mnołeczną, którzy bardzo często 
Ki nowemu ustrojowi, dzięki ud 
go najszerszym rzeszom młodzi 
Jest to przeważnie młodzi 
rzy w Okresie przedwojennym 
jedynie marzyć, sę to w rnacz 
Ganizacji — przodownicy w na 
p: nich matura — to rado: 
sny, mle zarezom wielki 
dzień. Dla nich maturą, to o- 
kres, w Którym zastanowię się 


poważnie nad dalszym swym 
Bo z maturą to 
ię 


życiem i prac 
sprawy wiążi 
nie. y 
"Bardzo wielu 4 ych ma 
tprzystów — to ludzie, którzy 
tworzyć będą kadry nowej ludo, 
wej intoligeneji polskiej, z lu. 
dóm nierozłącznie związanej i 
dla ludu pracującej. Bardzo wia 
lu dzigiejszych maturzystów — 
to ci, krórzy za kilka mięsiogy 
W znacznej części pójdą na wyż 
sze uczelnie, stojąco dla nich 
otworem. Zmieniany skład s0c- 
jalny młodzieży, studiującej na 
Uniworsytotach, politechni- 
kach, czy innego rodzaju szko. 
łach wyższych. Coraz więcej 
tam młodzieży robotniczej i 
cliłopskiej, cotaz więcej tych, 
którzy przebojem, czasem przy 
wikin, hiad waiki pra 
eý otrzymuję w majowe dni 
aptwrstnę świndoctwo. dojrzała 
ei. 


nierozorwal- 


Krajowi naszemu potrzebną 
mą dziesiątki tysięcy ludzi z 
wyższym wykształceniem, Po- 
trzeba lekarzy, inżynierów, n= 
gronomów, prawników, poda- 
gogów. Maturzyści nio mają po 
trzoby obawiać mię dzić „przę 
zostu inteligencji‘, pie muszą 
odczuwać lęku, ža po otrzyma- 
nin dyplomu nie znajdą pracy 
wswoim zawodzie, Nnsza Tozra 
stojące się i krocząca w szyb. 
kim marszu do socjalizmy Oj- 
ozyzna potrzebuje ludzi nauki, 
potrzobuje twórców nowego, 
kulturalnego i technicznego do- 
robki narodu. 

Maturzyści winni o tym pa- 
miętać. Pamiętać, winni, że wy 
bór zawodu, że decyzja takiego 
nnęgo kierunku studiów, 
iozyykłoj wagi postanowie 


kuwanie się''. Obojętnie o ma. 
którzy 
poważnie, a dla. których matu. 
co kończy  niukę w Szkole 
urze mówią ci wszyscy, którzy 
którzy awój obowiązok 
ną i odpowiedzialną funkcję 
mature otrzymają właśnie dzię 
oSA szkolnictwa śródnię- 
'eży, 

eż robotniczą 1 chłopaka, ct, któ. 
bardzo często o mafufze mokti 
nej części człońkowie naszej or. 
uce — ZMP-owcy 


Maturzyści; idący na wydzia 
ły lękarskio, wiedzieć muszą, ża 
a nową kadry ląkgrzy polskich 
oczekują nąszę wsie,  miastecz- 

a i miąsta, żo oni właśnie, zna 
jacy zaniedbania w  dziędzini 
żdrowotności w Polsce, winn 
być niestrudzonymi  bojownilea: 
mi o zdrowego fizycznie pol- 
skiego człowicka pracy, Matu- 
rzysta - medyk za kilka miesią 
cy musi Zmienić fałszywa poją 
cie funkcji lekarza jako jody 
nie rentownegó „wólnęgo zawo- 
dut, połączonego z posindaniem 
prywatnego gabinetu na głów- 
nej ulicy wielkiego miasta. Lud 
polski nie chca takich lekarzy, 
którzy oceniają pacjenta wo: 
dtug ilości pieniędzy, płaconych 
mą za wiżytę, } 

Koledzy - maturzyści, którym 
marzy się politechnika, wic- 
dzieć muszę, žo właśnie: dzięki 
połączonym wysiłkom polskiego 
inżyniera, teclinika i robotniką 
dźwiga się 2 ruin  Wnrszuwa, 
płoną piece hutnicze i dymię fa 
bryki. 4 w i 

Inżynier w Polsce Ludowej 
przestał byś płatnym najemni: 
kiem obcego czy rodzimejto ką 
pitalisty, W. unarodowionym 
przemyśle może dziś rozwinąć 
swe siły i zdolności w interesie 
calego narodu. 

Na tysiące agronomów czeką 
polskie rolnictwo, na niezliqzo. 
ne szeregi wychowawców i pędą 
gogów oczekują budujące się 
szybko szkoły i rosnące rądoś-| 
nie młode pokolenie Polski. 

Świndomość tógo wszystkiegą 
nakłada na maturzystów obo: 
wiązek wybranie sobie zawodu 
już dzię. Wyboru takiego zawo 
du, który szedłhy zównolęgie zę 
równo z ich zamiłowaniem jak 
i że zdolnościami. 

Na nasze wyższe uczelnia 
pójść powinni najlepsi,  Pójdą| 
Gi, którzy nie będę marnotraw| 
enmi wysiłku polskiego robotni- 


Odpowiedzi Redakcji 


Eoi. akanisław Blon kamik | 


Kosih Wola: Waszą korespon- 
dencję zamieścimy w jednym z 
najbli 


łów. | 
Kol. B, R; 


„Czerwony Maj! jest naszym 


numorów. Prostiny powali pissé prozę — opowiada 
o nadsyłanie drlszych materia. | nig, nowelę lub reportaż 4 życia 


Wasz więrsz pt. | ka. 


zdaniem słaby i dlatego nie mo 
żomy go zamieścić, Sądzimy, że 
byłą by ełuszne, gdybyście pró 


codziennego swojego rodowi: 
Prosimy w dalszym ciągu 
utrzymywać z nami kontakt, 


go życia 


ka i chłopn, dzięki którym ną 
polskich wyższych uczelniach 
studiuje dziś dziesiątki tysięcy 
młodzieży. Pójdą ci, którzy 
grzodownictwó w nauce iwa. 
żać będą ża swój zaśadniczy 0 
Dowiązek obywatelski. 1 

Takich Tudzi właśnie, takich 
matirzystów da na OWU 
czólnie” nasza organizńcja. Or- 
gumiżneja, posiadejąca przodują 
cą ideologię i przodujących lu- 
ad 


Piśmienne egzaminy matural 
ne juź trwają. Za kilka dni na 
stępią ustne. Pod koniec mają 
maty szkół Średnich opiszczą 
siącó maturzystów, ` męturzy- 
stów « roku 1849, Wiolu z nich 
opykci je nie tylko ze świą 
twami dojrzałości, lecz równieź 
2 zaświadczeniśmi pracy spóło 
oznoj, które da mnturzystom 
ZMPLoweoin Związek Młodzieży 
Polskiej. 

Niech te dwa świadectwa bẹ- 
da zawsze zo toby w zgodzie, 
Niech będą podwójną nagrodą 
xa naukę i pracę, — za kilku. 
letni wyśiłek 1 trud maturzysty 
— ZMR-ówca. 


ży, 
szeregach. 


pr: 


fal 


ORACZ 


tie często nieziszcząlnymm 
rzen'em, dotarla 


m 


Nasza organizacja na terenię 
województwa łódzkiego doląży: 


łą wielu starań, by  „Tydzeń 
Oświaty" wypadł jak najwspa- 
aby stat się tygodniem, 


„Tydzień“ ten był mie tylko 


świętem dla miast — czynnie 
występowała tu również P 
dzież wiejska 
wsi, 
województwa. 


młot 
z  niezliczonycu 
rozżrzubonych na obszarzę 
Książka, będąca 
żed wojną w chłopskiej cia: 
mas 
tam szeroką 


lą 


Ab: € ry zdobył jako prenumeratorów 
„ zorganizowanej w naszych KUK 6 kál wk 
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MS 
wódzkiej w „Tygodniu Oświaty, 


i Prasy“ 


owski bila 


woj 


Moze 


1 prasy orąz jej znaczenia w 


walce o postęp. Pogadanki t 
miały również ną celi spopua 
tyzowanie wśród młodzieży ak 
cji Komitetu Upowszechniena 
Książki, y 

Blonem tej akcji jest 460 roz 
sprzedanych indywidualne ksią 
żek KUK wśród młodzieży z 
odleglych wsi, dokąd nie moglą 
dotrzeć ani wystawa, ani şto 
kk 2 książkami. Ha Sairi 
zdobytą w ciągu „Tygodnią * 
Ośyląty "39 Lar z śnnymi organizacjami mlodzie 
dtowialnsch i zbiorowych. |żowyimi urządziy kilka wy- 
Przoduje tu pow. konecki, kte-|staw- Okazale wypadła wysta” 


pracą | walką parody) radziec | 


kiego. i 
Kola szko'ne ZMP wspólnta 


„ Kola ZMP przy. pomocy. spół 
zieni wydawniczych „Książką 
i Wiedza”, „Czytelnik i ln- 
nych, zorgąnizowały. we włas- 
nym zakresie 21 ZMP-owskich 
stoisk sprzedaży książek į sto 
isk objazdowych dla kól wiej. 
skich, 

Sprzedano b. wiele książek, 


132 w'ęczory 
organizowane przez nasze koła 
pi haslem „Książka jest naj. 
lepszym wyrazem demokracji”, 
Wieczory te wypełniane były re 
cytącjanii zaczerpniętymi z 
ksjążęk, opowiadaniami o wa" 


runkach bytu odeglych ludów | 
| o życiu naszych bliskich są- 
siadów 

Niektóre fragmenty książek | 
młodzież `“ wiejska i robotnicza 
ujmowała w ramy pomysłowych 


Fakt, że największą popularnoś 
clą clęszyły się książki radz ec 
m, że mło: 


godzina 18ta, Uczestnicy kursu 
szkolęniowego aktywu Dzięlni+ 
gy zaczynają się schodzić. Są to 
przeważnie przewodniczacy „kół 
fabrycznych 4 członkowie za” 
rządów kót: SATAY 
Kierownik kursu kol. Siekow 
ski informuje nas, że jest to ko 
lejne piąte seminarium z wykła 
dù „Deklaracja ideowo-progra* 
mowa ZMP“, Podobne semina- 
ra — mówi nam kol, Sielkow: 
ski — stanowią na naszym kur 
sie podstawę czkolenia. Każdy 
4 uczestników może się wypo: 
więdzieć, a przez przysłuch'war 


Punktualnie o godz. I8-tej 
wchodzą na salę prowadzący 
seminarium — kol. kol, Chabej 
ski | Zawadzki. Zaczyna się sę 
minarium. Padają krótkie, dob't 
ne slormułowania w zagajeniu 
kol.  Chabelskiego.  Następuję 
dyskusja, na podstawie której 
można się zorientować, żę u 
czestnicy kursu gruntownie 
przerabiają materiał. Wynika to 
wytaźnie z rzeczowych wypo- 
wiedz! kol, Kaźmierczakówny, 
Kaczmarkówny, kol. Gomy'aka, 
Wawrzosa i innych. Poszczegól 
ni mówcy starają się wyciągać 


ny 


m 
w 


wi 


wą! 


Dlaczego nie pracuje 
za przy wykończalni PZPB 


agolo liczy 30 członków, któ 
rzy niewątpliwie chętni są do 
racy orgąpizacyjnej. Mimo to 
kolo nię pracuje. A przecież 
gpow 'ednie warunki istnieją: 
BP nelica, sit loleda '— kólo 
prentimeruje “pras młodzieżo- 
s A jednak? 
rzyczyną jest prosta: 
wlaściwego kierowania 
koła ze strony Zarządu. 
Wodniczący koła kol. Grezel, 
nie potrafił zanalizować dotych 
czas przyczyn,  powodującycim 
żę koło ogąrnięte jest „snem 
Nie potrafil uświadómić sobie, 
że na ZMP-owskie kóło patizy 
młodzież pracująca w fabryce, 
żę właśnie ZMP-owcy winn' 
yć przykładam dle iańuch mało 
docian: 


brak 
pracą 
Prze” 


Jak dotąd kol. Grezel nie zdo 
lal zorganizować nawet zebra- 
nia koła. Cóż to oznacza i jakie 
stąd należy wysnuć wnioski? 
Przede wszystkim trzeba, żeby 
kol. Grezel 4 inni członkowie 
Zafządu zastanowili się rad 
łym, czy 'spełpiają obowiązek 
ŹŻMP-owca. Trzeba, żeby kolę- 
dzy zęZarządu zebra! się | ucz 
ciwie, ZMP.owsku, zrewido 
Wak swój stosunek do orgyni- 
zacji, przyznali się dó swych 
błędów * znaleźli środki naprą- 
wienia sytuacji w kole. Trzebą. 
żeby Zarząd koła porozmawiał 
z Członkami, a przede wszyst 
kim z aktywistam; koła, a na- 


koło ZMP | 
1? W 
Kolo przy wykończalni posia 
da również dobrych aktyw stów. 
Jest takim kol. Hofman, winien 
nim być.. kol. Milczącski, ab 
soiwent wcząsokursów ZMP. 

Po to organizacja wysłała 
kol Milezarskiego nà Wczaso- 
kursy, żeby po powrocie barr 
dziej aktywnie pracował ną 
kole. A fymczasem kol. Milczar 
ski o tym zapomniał, Musicie] 
kótego M'lezarski, dobrze zasta 
ńowić się nad tym. 

Jeżeli koledzy z koła. czyta- 
jac ten artykuł przemyślą spra 
wę i potrafią wyciągriąć prak- 
fyczne”  wnióski, to nie wątp- 
my, że w najbliższym okresie| 


na 
tle: 
sta 
dzi 


hdi 


to 
tem 
przi 


si 


stępnie zwołał zebrtamie wszyst- 
kich członków, na którym na'e 
ży wytknąć uierobów į lemiu- 
chów w Draev oreaniraćrinel. 


czasy będziemy mogli napisać,| BW 


że koło przy wykończa!ni pra 
— dobrze praetje! 


Ale ña dyskusji 
się, w porządku dziennym prze 
widziane jest również: pół godz! 


czas ten wykorzystywany 


gler 


agresja niemiecka 


sogjalistycznej ojczyzny 
sja, sebotaż, 


czas chlubą ich właściciela 
społeczeństwa sowieckiego 


mieni obywatele radzieccy 
szonkowie WKP(b) i ich mtag- 


teoretycznych sformułowań juczą się także prowadzić świe 


nie się dyskusji — dużo cię na |wie 'zetempowska * atmosfeta, 
uczyć, pelna rzeczowości zarazem 
entuzjazmu, 


nie kończy 


ha zajęcia świętlicowe. Ja 
ywa 
kursie? Kotężanki * koledzy 
zą się  rozmdltego rodzaju 
Świetlicowyćń na podsta- 


e — podręcznika `  Féfstaka 


„Gry i zabawy”, uczą się śpie” |łączy teorię z życiem. 


6 piosenki  miodziężowe, 


inscenizacji. 

Rozlęgła propaganda na rzecz 
książki j czytelnictwa, oraz po 
wszećhiny zapal młodzieży spra 
wily, że 72 koła ZMP zamówie 
ły specjalne bibltoteczki pode 
tęczńe kola.. W biblioteczkach 
tych znajdują sę pozycje z ii~ 
teratury powieściowej polskiej 
1 radzieckiej, pozycje z dz 
ny zawodowej : biblioteczka Ki 
syków marksizmu, 

Szturmowymi “zadaniem na- 
szej wojewódzkiej ` organizacji 
bylo rozszerzęne akcji „zespo- | 
łów dobrego czytania”, Akcja 
ta mą na celu niedopusze 
do powstania wtórnego ana 
bętyzrhu. 

W „Tygodniu Oświaty” 


po- 
wstało 29 nowych zespolów do 
brego czyłąnia, w tym 5 w o 
środkach fabrycznych. 


„Zakończył się „Tydzięń”, ate 
n'e zakończyła się naszą pr: 
nad upowszechnieniem ksią 


qepe gamo- 
„ Słuchaczę kursu 


lewają, ale nie (ylko na 


kutsie, przekazują swą  naukę|! gazely wśród młodzieży miast 
i wyuczone ósenki ty teren, || 3. W ciągu „Tygodnia“ nie 
do kål, w kterych practig. To|mało osiągnęliśmy, ale te ost, 


nięcią stanowią przede wszy 
kim dowód, jak bardzo 
młodzież pragnie książki i gar 
zęty, jak bardzo potrzebną jej 
jest masza akcja oświatowa. 
Pracę w tym kierunku będzie- 
my prowadzić dalej, stale | sy- 
stematycznie. 
1. Kelan 
Kier. Wydz. Ośw. - Szkot. 
Ząrz. Wojew. ZMP w Łodzi 


șa ich zajęcia praktyczne — na 
ch podstąwie ocenia się stosu 
nek do pracy i nauki. 

Wychodzimy przy dźwiękach 
pofa „My, ZMProwców ezko- 
a“ — megdia brzmi dźwięcz- 
me i rytmièzpie. 

"Rzeczywiście, kurs szkolenia 
ideologicznego, to 6zkola, która 


(-) szyk 


Czy widziałeś już „Młod 
Walka młodzieży komsomolskiej z niemieckim najeźdź. 
cą — oto tróść wystawianej w Teatize “Wojska POlskiego 


„Młoda Gwardią'*, 
powinien zobaczyć każdy ZMP-owiec, 


sztuki A. Fądiejewa pt. 
wiek, pragnący poznać dzie je 


i DZT alki narodu 
M dlaczego — postaram się AEA wyjaśnić. 
L, 


m okresie wojny 
gm Radzięckim 
miecha _ przybierałą 
sile. Pod’ naporom’ zbirów hi 
rowskich padały: wsie i mia- 
i Alg nie tyddnł człowiek ra 
jecki — prawdżiwy piitriota 
Dywer 
zczenie fabryk, 
gdących dotych- 


pierws: 
zę Zy 


i Kopalń, 
była odpowiedź na 
ror i ucisk. W akcji 


rosnący 
f ch tych 
odowali najbardziej uświada 


towarzysze — komosomęlcy. 


Bis beorag nę prożące kanis 


encje grupa krasnodońskich 


komsomolców z Olegiem Kosze- 
wojem na czele tworzy „Młodą 
Gwardia: — ormanieneję kadzi, 


g Gwardię"? 


Głównym Armii Czerwonej, 
“ rośnie. Rośnie 
njo coraz wig 


Sztilkę tę 
kążdy młody czło- 
rądzięckięgo. 


licrobnie i zy 
szy autorytet. 
Niemey wpadają na ślnd „Mio 
wej Gwńórdif', Przywódcy i 
Część żołnierzy zostają areszto. 
wani; Tortury w więsieniu nio 
jest wyrzucenie Niemców z ra. |*dołały jednak zmusić ich do 
dzięckiej ziemi. Coraz to szer. |TYdania pozostałych na wólnoś 
grę kręgi zatacza ich walka, |f] towarzyszy. Bohntersko, ze 
Ukazują się na słupach pla.|ŚPiowem na ustach, idą na 
katy, wzywnjące ludność do za: |Śmierć. Wiedzą, że przyjdą pa 
chowania nigugiçtej postawy |nich inni, wiedzę, żo Socjalizm 
wobec wroga, Zópówiadęjąco na | zwycięży. 
dejście Innych, "lepsżych cza. | gop 
sów: W rocznicę Wielkiej Socją| 7158 trzeba naprawdę zoba 
listycznej Rewolucji na ulicach |97$ koniecznie winien ję zoba 
zjawiaja się czerwone flagi — |czyć każdy ZMP.owiec, dla któ 
imhol sosjalizma i zwycięstya.|rezę Komsomol j ludat typa 
ransporty, wióżące amunicje, j sA 
a am włoja, Wolak | DIEkę Koszowoja stanowią preo 
w. powietrza. Rolabocaojoniści |gioż wzór bartu i zdecydowania 
i w walce o słaszne i sprawiedtiu 
wre gel. 


zdecydowanych na wszystko. 
Rozpoczyna się systematyczna 
walkę, której gelem ostatecznym 


zdradzający swój nazód, znęjdu 
ję należne im miejsce — na szo 
bienicy. Tajna radiostacja u- 
trzymoje Kontiki sa sztabem 


«. Nag, 


A= . 


MEC cw OLO ÓRÓN EL pko ni pr 
Kronika PiotrkowajZ_ PZEE w Moszczenicy 


Prządka Głowacka Feliksa dała 100 proc. primy 


KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 13 maja 
1949 r. 

Dziś: Serwacego 
mę 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Straż Fuuarna 10-72 

Szpital św. Trójcy 10-70 
Pogotowie lekarskie nocne ni 

Btalina 45, tel 10-04 


Redakcja 1 administracja 
„Głosu Piotrkowskiego” 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In- 
teresantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel i 
świąt) od godz. 15 do 18. 

= 
Rozdzielnia „Głosu Piotrkow 
skiego“ ml. Slowackiego Nr 

26, Tel. 15- 


z Sądów 


Jednym z najbardziej 
ważnych momentów naszego 
życia gospodarczego jest 
współzawodnictwo pracy, 
które obejmuje coraz więk- 
szą ilość robotników. 

Państwowe Zakłady Prze 
mysłu Bawełnianego w Mo 
szczenicy, nie tylko biorą 
udział we  współzawodni- 
ctwie pracy, lecz mogą po- 
szczycić się w tej dziedzinie 
poważnymi osiągnięciami. 
Podczas gdy na 1-go kwiet- 
nta bieżącego roku P.Z.P.B. 
w Moszczenicy posiadały 20 
zespołów współzawodni- 
ctwa pracy, to na l-go ma- 
ja było już 68 takich zespo- 


łów, które skupiały 391 
osób. Liczba indywidual- 
nych współzawodników 


wzrosła przez kwiecień z 51 
na 74 osoby. Podobny a na 
wet jeszcze większy wzrost 
wykazuje ogólna ilość współ 
zawodniczących, która wyra 
ża się 474 osobami, to sta- 
nowi wzrost w porównaniu 
z 1-szym kwietnia o 250 pro 
cent, 

W kwietniu pierwsze 
miejsce na tkalni zdobyła 
Mirowska Zofia — tkaczka 
na 4 krosnach, osiągając 


307 punktów, na drugim 
miejscu widzimy Marcioch 


Zofię — także tkaczkę na 
czwórkach. 

W dziale przędzalni prząd 
ka na trzy strony Głowa- 
cka Feliksa, przekroczyła ba 
zę 'w 126 procentach, dała 
100 procent pierwszego ga- 
tunku, osiągając tym sa- 
mym pierwsze miejsce. 

W zespołowym współza- 
wodnietwie pracy zespół 
Marii Krawczyk zdobył 


2592 punkty, osiągając 
pierwszą lokatę na 9 zespo- 
łów _ współzawodniczących. | 

Zespół Tykier Heleny z 
tkalni osiągnął 1299 punk- 
tów, zdobywając pierwsze 
miejsce na 11 zespołów 
współzawodniczących. 

We _ współzawodnictwie 
między majstrami pierwsze 
miejsce zajęli Pawełczyk Ju 
lian — 270 punktów na 


| Sznajder Teofil, 


tkalni i Graczyk Czesław 
293 punktów na przędzalni. 
Z  majstrów  salowych 
pierwsze miejsce zdobył 
z tkalni, 
zdobywając 173 punkty, 
Każdy z 
biorących udział w szlachet 
nym współzawodnictwie 
otrzymał nagrody pieniężne 
w wysokości od 1.000 do 
11.500 zł. (S) 


Zacszczedzić jak najwięcej — 


ambicją pracowników PKP w Piotrkowie 


W lokalu ZZK w Piotrko- 
wie odbyło się zebranie ko- 
mitetu współzawodnictwa 
pracy z udziałem naczelnika 
parowozowni tow. Huberta 
oraz przedstawiciela dyrek- 
cji PKP ob. Józefiaka, 

Na zebraniu opracowano wy 
tyczne planu oszczędnościo- 
wego na maj, Tow, Hubert 
wskazał na konieczność 0- 
szczędnej gospodarki w tak 
ważnej dziedzinie życia go- 
spodarczego jaką jest trans 
port, Apelując do pracowni- 
ków PKP podkreślił, że tyl- 
ko przez mobilizację wszyst 
kich środków niezbędnych 


Były policjant granatowy przed Sądem 
za współpracę z Niemcami 


obronę kilkudziesięciu świad 'czyka, świadkowie nie zdok: 
ków, którzy mieli stwierdzić |li podważ; żyć oskarżenia, Sąd 


Sąd Okręgowy w Piotrko- 
wie z udziałem ławników w 
dniu 2 i 3 maja 1949 r. roz- 
poznawał sprawę mieszkań- 
ga Piotrkowa, b. funkcjona- 
riusza policji granatowej 
Antoniego O!czyka, oskarżo= 
nego o działanie w czasie 0- 
kupacji na szkodę ludności 
polskiej. 

Antoni Olczyk, przedwo- 
jenny funkcjonariusz policji 
granatowej, w czasie okupa 
cji niemieckiej zgłosił się do 
służby w policji i pełnił służ 
bę na posterunku w Ręcznie, 
powiatu piotrkowskiego, 
Przez cały okres swej służby 
Olczyk, współpracując z 
Niemcami działał na szkodę 
ludności polskiej, tj, brał 
czynny udział w łapankach 
do robót przymusowych i 8- 
resztowaniach oraz z włas- 
nej inicjatywy ścigał handla 
rzy artykułami spożywczy- 
mi, wymuszając też od nich 
świadczenia pod groźbą zło 
ženią meldunków do żandar 
merii niemieckiej. Dopusz-; 
czał się też często bicia a- 
resztowanych, a w jednym 
wypadku w  okrucieństwie. 
swoim doszedł do tego, że 
aresztowanego przywiązał 
sznurkiem do roweru i, ja- 
dąc, wlókł go za sobą do po 
sterunku, Jednego z Pola- 
ków Olczyk pobił dla tego 
tylko, że tamten prosił go 
o zwolnienie córki od wywie 
zienia do robót przymuso- 
wych, a pobił go tak ciężko, 
Że ten przez Sześć tygodni 
niezdolny był do pracy, 

Olczyk nie przyznając się 
do winy, powołał na swoją. 


nieprawdziwość stawianych 
mu zarzutów, a nawet udo- 
wodnić, że w wielu wypad- 
kach działał na korzyść Po- 
laków, pomagając im -w róż 
nych okolicznościach», 


na podstawie zeznań świad- 
ków oskarżenia, uznając go 


winnym zarzucanych mu czy |” 


nów skazał O'czyką na ezte 
ty lata więzienia z utratą 
(praw publicznych i obywatel 


W wyniku dwudniowej roz skich, praw honorowych na 
prawy, w czasie której prze |lat pięć oraz orzekł przepa- 
słuchani, powołani przez Olldek całego jego mienia, (sc) 


Związek” Samopomocy Ghłopskiej 
krzewi kulturę w powiecie 


Do jedbego z  najpoważniej. 
szych zadań  ronlizowanych 
przez Związek  Samoponowy 


Chłopskiej należy bosprzocznie 
krzewienie kultury i oświaty. 
Wsie naszego kraju były spec- 
jslnie pod tym względem zanie 
dbane w ókresie  przedwojen- 
nym. Obecne przemiany społecz 
no-gospodarczo dla ich realiza- 
ji wymagają światłych i kul 
turalnych ludzi, 

W ubiegłym tygodniu kilka 
wsi naszego powiatu otrzymało 
komplety biblioteczne. Przy wy 
borze miejstowości, którym wrę 
czono książki kierowano się 
przede wszystkini stopniem uš- 
połecznienia danej miojscowoś- 
ci oraz dotychczasowymi osiąg- 
nięciami ma odcinku pracy kul 
turalno - oświatowej. 

Świetlice w  Drużbicach, Łe- 
kińsku, Poliehnie i Meszczach, 
któro wykazały się naprawdę 
sumienną pracą oświatową, 
przeżyły w ostatnich dniach pra 

Wobec. licz, 
ludności ` w 
zkiej przedstawiciel Zarządu Po 
wistowego Związku Samopomo- 
ry Chłopskiej wręczył kierowni 
kom poszczególnych świetlic 


Interqelacie naszych Czytelników 


Kiedy się uporządkuje chodniki 


na ulicy Stalina 


Szanowny Towarzyszu Rodak 
torze! 

Zarząd Miejski w Piotrkowie 
wykazuje dużą troskę o wygląd 
i czystość naszego miasta. 

Z przykrością jednak stwier- 
dzić należy, że zdarzają się wy 
padki pewnych niedociągnięć. 
I tak na ulicy Stalina przed po 
sesjemi Nr Nr 13, 15 i 19 stan 
chodników pozostawia dużo do 
życzenia, są one popękane, a nie 
których płyt w ozóle brakuje, 


Powoduje to iż w dni doszezo- 
wo tworzą się tu kałuże a śpie- 
sząry tędy do pracy ludzie brną 

pa rostu w błocie, 
Uważam iż Zarząd Miejski 
na to uwsgę, 
tnk wiele już 
uczyniono w kierunku poprawy 
stanu i wyglądu estetycznego 

naszego miasta. 
Stały czytelnik „Głosu'! 
M. 


(Nazwisko Pe Redakcji) 


komplety książek, Każda ze 
świetlic otrzymała około 70 to 
mów, przy czym uwzględniono 
książki o treści społecznej i po 
ltycziej, O potrzebie bibliotek 
w świetlicach wiejskich świad. 
czyć może najlepiej fakt, iż te- 
go sumogo jeszcze dnia więk- 
szość książek wypożyczono. 

Nie można nie wspomnieć o 
wśród 
stano- 
wili lvdzie starsi, którzy dotych 
czas bardzo rzadko stykali się 
bezpośrednio „ książkami, 

W miarę zwalczania analfabo 
tyzmu akcja upowszechnienia 
wijać się będzie co 
tym bardziej, że Po 
wiatowy Zarząd ZSOh w Piotr. 
kowie otacza ją troskliwą opie- 
ką. 


do wykonania wielkich za- 
dań można realizować, plan 
oszczędnościowy w 100 pro- 
centach a nawet go przekro 
czyć. Na zakończenie swego 
referatu tow, Hubert powie 
dział: „każda złotówka za- 
oszczędzona stanowi bezpo- 
Średnią zdobycz mas pracu- 
jących”. 

Tow. Chudy w imieniu ko 
mitetu współzawodnictwa 
pracy wskazał na koniecz- 
ność ujęcia go w ramy do- 
kładnego systemu. „Oszczę- 
dzanie stało się żelaznym 


prawem naszej gospodarki 
narodowej" — stwierdził 
mówca, 


W toku, dyskusji maszyni 
sta Galus postawił wniosók, 
aby wprowadzić ulepszenia 
techniczne przy odmulaniu 
kotłów parowozowych, co 
zwiększy ich użyteczność. 
Ob, Lewandowski zapropono 
wał zakupienie dwóch ,„ no- 
wych tokarek dlą warszta- 
tów, które przyczynią się do 


Akademia w 


przekroczenia 


Przed kilkoma dniami w auli 
I Państowowego Gimnazjum i 
Liceum im, Boleqawa Ohrobro 
go w Piotrkowie odbyła się u- 
roczysta akademia  zorganizowa 
na staraniem Polskiego Związ- 
ku Zachodniego w Piotrkowie. 

Akademio urządzono dla ucz 
szenia 4-ej rocznicy przekrocze 


podniesienia produkcji. 4 

W wyniku obrad zebrani 
postanowili dołożyć wszel- 
kich starań, aby przekro- 
czyć nakreśloną sumę 0- 
Iszczędności, przewidzianą na 
(maj, W miesiącu tym posta- 
nowiono zaoszczędzić sumę 
15 milionów złotych. I tak: 
350 tysięcy złotych zaoszczę 
dzi się na naprawie okresa- 
wej parowozów, ekonomicz- 
ne zużywanie węgla da 3 mi 
liony złotych oszczędności, 
a naprawa wagonów przynie 
sie około miliony złotych 
oszczędności, Zwrócono tak- 
że uwage na inne dziedziny 
pracy, przede wszystkim na 
naprawy bieżące, gdzie bę- 


Jak 
piotrkowscy zarówno w dzie 


widzimy kolejarze 
dzinie współzawodnictwa 
pracy jak i oszczędności 0- 
siągną pomyślne rezultaty, 

G“ 
» 


4-ią rocznicę 
Odry i Nyssy 


Prezes zarządu ob. Budzanow- 
ski w swym przemówienia pod- 
kreśli znaczenie gospodarcze 
i polityczno Ziem Odzyskanych 
dla naszego kpaju. 

W części artystycznej ukade. 
mii recytowano „Pieśń przodo: 
wników!* oraz „Luny na Wi- 
chrze'* poczym ob, Mieczysława 


nia Odry i Nyssy Łużyckiej 
przez Armię Czorwoną i Odro- 
dzone Wojsko Polskie, 


Domosławska odśpiewała kilka 
pieśni. 


Prace przy ulepszaniu nawierzchni ulic 


w Opocznie 


Zarząd Miejski w Opocznie 
przystąpił do prac przy ulep- 
szaniu nawierzchni ulic w 
mieście, Mimo dość skrom 
nych funduszów na ten cel 
plany Zarządu Miejskiego są 
Szerokie. Katastrofalny stan 
bruków opoczyńskich wyma 
ga bowiem szybkiego zapo- 
biegnięcia dalszemu niszcze- 
niu się nawierzchni. 

W pierwszym rzędzie zo- 


staną poprawione drogi prze- 
lotowe, które są najbardziej 


zużyte. Poza tym zabrukuje 
się kilka ulic nieposiadają- 
cych dotychczas żadnej na 
wierzchni i zamieniających 
się z tego powodu w okresach 
roztopów w trudne do przeby 
cia bagna. Między tymi uli- 
cami najwcześniej zostaną 
przeprowadzone prace bru- 
karskie na ul. Partyzantów, 
która została wybudowana w 
tym roku, w ramach czynu 
I-szomajowego przez społe- 
czeństwo opoczyńskie. 


KRONIKA SPORTOWA 


danie nagród dla zawodni-|nym konkurentem dla klu- 


Na najbliższą niedzielę ko 
mitet Biegów Narodowych 
w Piotrkowie zwołuje 160 
najlepszych zawodników z 
powiatu na biegi elimina- 
cyjne. 

W zawodach tych wezmą 
udział zawodnicy należący 
do wszystkich konkurencji; 
20 najlepszych z nich — z 
miasta i powiaty — weżmie 
udział w dniu 29 bm. w bie- 
gach wojewódzkich. 

Zbiórka wszystkich zawod 
ników odbedzie się w nie- 
dzielę na Placu Kościuszki, 
gdzie wręczy się wyróżnio- 
nym nagrody i dyplomy. 

Nagrody ufundowali już 
Prezydent miasta oraz Prze 
wodniczący Powiatowej Ko 
misji Związków Zawodo- 
wych. 

Komitet Biegów Narodo- 
wych apeluje do wszystkich 
urzedów i instytucji o skła- 


ków. 
—_ 


W najbliższą niedzielę na 
stadionie Łódzkiego Klubu 
Sportowego „Włókniarz“, a 
godzinie 11-ej odbędzie się 
mecz o mistrzostwo klasy 
A między „Concordią* z 
Piotrkowa a „Spójnią”. Wy- 
grana zadecyduje o zdoby- 
ciu tytułu mistrzowskiego 
Okręgu Łódzkiego. Jak wia 
domo leaderem klasy A jest 
obecnie „Spójnia“, która u- 
trzymuje się na tym miej- 
scy dzięki 2 punktom, zdoby 


bu piotrkowskiego, że 
„Concordia“ ma do rozegra- 
nia o jeden mecz więcej od 
„Spójni“. 

a 


W sobotę odbędzie się w 
Piotrkowie ciekawe spotka- 
nie bokserskie miedzy miej- 
scową „Concordią* a „Włók 
niarzem'* z Kalisza. 

Jak wiadomo drużyna ka 
liska posiada w swoim ze- 
spole kilku wybitnych pię- 
ściarzy Okresu Poznańskie- 
go jak Grzelak i Nowaczek, 
którzy są uczestnikami mi- 


tym na „Tomaszowiance*. 
Jest ona o tyle nie groź- 


strzostw Polski. 
(S) 


Czytajcie „Głos Piotrkowski“ 


pracowników |" 


Z życia ZMP 


ZEBRANIE WYBORCZE 
KOŁA ZMP FABRYKI 
„KORAB** 

W dniu 11.5.49 r. odbyło się 
zebranie wyborcze koła ZMP 
przy fabryce „Korab w Piotr 
kowie. Do zarządu weszli kol. 
kol. Marian Zdzisław, Niwiński 
Karol, Kuciapiński Piotr, Dobo 
ziński, Rudnicki, Pucal, Jasiń.. 


Nowy zarząd koła ZMP posta 
wit przed sobą jako naczelne za 
danie zwalczenie analfabetyzmu 
na terenie swojego zakładu, 


NA CENTRALNY DOM 
MŁODZIEŻY 

Komitet Organizacyjny zbiór: 
Ki na Centralny Dom Młodzie- 
ży podaje do wiadomości, że za 
zbiórki ulicznej w dniu I, 5. 
1949 r. uzyskano sumę 140495 

W zbiórce tej udzimł 

stępujące organizacje: 
ZHP, PZPR i ZMP, 


WYCIECZKA DO ŁODZI 
Zarząd Miejski Związku Mło- 
ieży Polskiej w Piotrkowie 
ijo wycieczkę do teatru 

na sztukę „Młoda 


Gwardiać*, 
Bilety nabywać można u kole 
nki Fidali w Zarządzie Miej. 
im ZMP, cena biletów od 50 
do 200 zł, przejnzd z Piotrkowa 
do Łodzi 100 zł, 

Wpłaty p 
do dnia 16 m 


Wyjazd nastąpi w dniu 22.5 
br. o godzinio S.ej rano z Za. 
rządu Miejskiogo ZMP. 

„Ht 


CPET EE TEES ETE 
Uwaga, wędkarze! 


Piotrkowskie Towarzystwo. Wed- 
karskio zawiadamia iż od dn. 12 
V. rb. obowiązują tylko legityma- 
cje członkowskie, Wszelkie tym 
czasowe kwity są nieważne, 


Ogłoszenia drobne 


Piotrków zagubiła odcinek mét- 
dunkowy. 203 


PRÓBA Aleksander zam, Niechci- 
ce, gm. Rozprza pow. Piotrków 
zagubił kartą rejestracyjną RKU 
wydaną w Łasku, 

202 


GAMROT Aleksandra, zam, Piotr- 
ków zagubiła dowód osobisty, 
2 


KARANDA Franciszek zam. Ka- 
mińsk, pow. Piotrków, zagubił le- 
gitymację służbową Wydziału Po- 
wiatowego, Piotrków Nr. 76, 

200 


100,000 padło w 55 Loterii Klaso- 
wej na Nr, 57999 w Kolekturze 
Soczka Słowackiego 3, 

199 


GRZELAK Zofia zam. wieś Lisków 
pow. Kolin zagubiła kartę reje- 
stracyjną Slużby Polski wydaną 
w Liskowie. 108 
MEKORSKI Boleslaw zam. wied 
Palichno gm, Bogusławice, pow 
Piotrków zagubił kartę rejestracyj 
ną RKU dowód osobisty ksiątecz 
ką konia oraz legitymacje} Sam, 
Chłopskiej na nazwisko Gizestt 
Henryk. 197 
I a o mn OE 
WÓJCIK Józef zam. wieś Gości- 
nawice qm. Podolin pow, Piotr- 
EA zagubił kartę rejestracyjną 
RI 


W APĆ PZ R 
DRUŻDŹ Józe! zam. wieś Mosze 
czenica qm. Bogusławice pow, 
Piotrków zagubił dowód osobis- 
ty. 195 


BRUZDA Władysław, zam. wieś 
Gościnowice gm. Podolin pow. 
Piotrków zagubił kartę rejestra- 
cyjną RKU, 194 
pak: AZ aa E | 
RYTYCH Piotr zam, więś Kiet- 
czów gm, Podolin pow. Piotrków 
zagubił kartę rejestracyjną RKU 
Piotrków, 193 
Ró Zm") 
KALETA Władysław zam. wiet 
Podolin pow. Piotrków zagubił 
kartę rejestracyjną RKU. 192 


SZAMACHA Wiesław zam. Piotr- 
ków zagubił legitymację Zw. Za- 
wodowych, 191 
RE PRM: 


DOM niewykańczony 2 piętrowy 


sprzedam, wydzierżawie, Piotrków 
Wyzwolenie 39, 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO 
w Łodzi ul. Jaracza 27 
Dziś o godz, 19.15 przedstawie- 
nie „MŁODEJ GWARDII" A. Fa- 
diejewa. Porywająca ideologia u- 
tworu, jego dynamiczny realizm 
znajduje tchnący prawdą wyraz 
w wykonaniu utalentowanej mło- 
dzieży aktorskiej. Reżyseria Lud- 
wika Renė. Dekoracje Józefa Rach 
walskiego. Wszystkie miejsca wy- 
sprzedane. Passe — partowt nie- 
ważne, 
PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul. 1i-go Listopada 21 
Dziś dwa przedsjawienia teatru 
lolek prof. Skupy o godz. 17 1 
19.15. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34, 
Dziś i codziennie o godz. 10,15 
sztuka Stewarta „GWIAZDA 
BVENSONA'*, 
TEATR „MELODRAM'* 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKZZ.) 
Dziś o godz. 19,15 doskonała ko- 
media francuska E. Augier i J, 


Sandeau pt. „ZIĘĆ PANA POI- 

RIER", 

TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 


Piotrkowska 243 
„DZWONY Z CORNEVILLE" 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 
Codziennie o 19,30, w niedzialę 
1 święta o 16 I 19.30 „RYCERZ 
SZALONY” z A. Dymszą, 
ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ „DZIECI - TEATR 
LALEK PINOKIO” 
Nawrot 27 
Codziennie oprócz poniedziałków 
o godz 930 „Czarodziejski kalos?’ 
TEATR LALEK „ARLEKIN” 
Łódź, ul. Piotrkowska 150 tel. 250-09 
Codzienałe prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI Franta W niedzielę 
t twięta dwa widowiska o 15-te] 
1 17-tej Kasa czynna od godziny 
10-te) 


CYRK NR 2 
codziennie o godz 19.15 soboty 
2 przedstawienia — miedziele 3 


przedstawienia 
Wietkie widowisko atrakcji 


ADRIA - 

BAŁTYK 
inni”. 

BAJKA — „Jej Pierwszy Bal". 

GDYNIA — „Program Aktualnoś- 
cl Kraj, | Zagr. Nr. 21 


„Renegat 
„Za 


Wami pójdą 


HEL (dla młodz) „Wieczna 
Ewa". 

MUZA — „Siódma Zasłona”. 

POLONIA „Za Wami pójdą 
inni”, 

ROBOTNIK — „Ceżar i Kleopa- 
tra” 

ROMA — „Paganini” 

REKORD — „Zakląta Narzeczona” 
dla dorost. „Trzeci szturm”. 

STYLOWY — „Dłulbars”, 

ŚWIT — „Skarb Tarzani 

TATRY — „Kulisy Wielkiej Re- 
wii”, 


WŁÓKNIARZ — „Podróż w. Nie: 
znane”. 

WOLNOŚĆ — 
inot”; 

ZACHĘTA — Nikt nie hle wie” 


„Za Wami pójdą 


Mecz może być ciekawy 


i bez walki o punkty ligowe 


ale połrzebny jest do tego... bardziej zrównoważony sędzia 


Reprezentacja PZPN-u z Francji rozegrała wczoraj na bo- 
isku ŁKS Włókniarza towarzyskie spotkanie z reprezentacją 
Łodzi. Mecz, który ściągnął o koło 12 tysięcy widzów zakoń- 
czył się zwycięstwem repreze ntacji Łodzi 6:2 (3:0). Bramki 
dla reprezentacji Łodzi strzeli Il: w 17 minucie Baran, w 25 
min, również Baran į w 48 min, Hogendorf, Po przerwie 
czwartą bramkę zdobył Łącz w 13 min, piątą zaś w 24 m. 
Ostatnią bramkę w 40 min. strzelił Koczewski. Dla gości 
pierwszą bramkę zdobył Panczak w 15 min. po przerwie 


tw 30 min. Słomiany, 


Goście nasi nie mieli wczo- 
raj stanowczo szczęścia do 
strzałów. Chwilami pokazy- 
wali oni ładne i z myślą prze- 
prowadzane akcje, ale więk- 
szość ich nie miała należyte- 
go wykończenia. Odnosi się 
to przede wszystkim do po- 
czątku gry, kiedy to gospoda- 
rze, a zwłaszcza ich bramè 
karz Komar przeżywali wiele 
niebezpiecznych chwil pod 
swoją bramką. Lotny atak 
„Francuzów“ stwarzał wiele 
dogodnych dla siebie sytuacji, 
ale nie potrafił ich wyzyskać. 
Technicznie goście prawie nie 


ustępowal: naszej reprezenta- 
cji Chwilami górowali nad 
nią nawet szybkością, a pod 
koniec meczu coraz częściej 
dochodzili do głosu i przez 
dług: czas gościli na połowie 
gospodarzy. Wynik 6:2, na- 
szym zdaniem, nie odzwiercia 
dla układu sił, jest on za wy- 
soki i przy większym  szczę- 
ściu naszych górników z Fran 
cji z pewnością nie pozostałby 
takim. 

Ale zostawmy wynik na u= 
boczu. Mecz należał do tych, 
na które patrzy się nie pod ką 
tem wyniku, a gry, gdyż nie 


Znów rozpoczyna się 
młócka ligowa... 


Po dwntygodniowej przerwie, 
wracamy do spotkań piłkarskieh 
o mistrzostwo pierwszej ligi. 
ŁKS Włókniarz, znajdujący sie 
w niezbyt dobrej formie, udaje 
się do Ruchu, Gospodarze o- 
statnio podcięgnęli się znacznie 
i zdaje się dwa punkty znów ło 
dzianom uciekną x przed nosa. 

Lender tabeli Gwardia — Wi 
sła gości u siebie Polonię bytom 
ską. Zwycięstwo krakowian 
nio może zdaje się podlegać ża. 
dnej wątpliwości. 

Legia rozegra mocz z Oraco- 
wią. - Typujamy na zwycięzcę 
tym razem zespół gospodarzy. 


Na halę sportową 
z Te e 
grają dzisiaj 
Pracownicy Zarządu Miejskiego 
[psi za boisku 2KS- 
Wiókniarza odbędzie 
się mecz towarzyski pomię- 
dzy pracownikami Biura Per 
sonalnego Zarządu Miejskie- 
gó, a Wydziałem Finanso- 
wym, z którego dochód orga 
nizatorzy przeznaczają na 
budową Hali Sportowej. 
Obie drużyny  występią 
zo swoimi naczolnikami, któ 
rzy piastować będą funkcje 
kapitanów drużyn. Mecz po- 
wyiszy, który obfitować bę- 
dzie niewątpliwie w, wiele 
scen humorystycznych z pun 
ktu widzenia sportowego u- 
bawi niewątpliwie licznie ze 


brana publiczność bardziej 
aniżeli niejeden nudny 
mocz... ligowy, 


Początek dzisiojszych za: 
wodów o godz. 17.30, Bilety 


Szombierki zmierzą się z Wartę 
u siebie, Trudno wyłonić z to- 
go spotkania zdobywcę 2 pun. 
któw, jednak „trzymamy“ - za 
Wartą. 

Wreszcie drugi beniaminek li 
gi pierwszej Lechia spotka się 
z Amatorskim Klubem Sporto- 
wym. Mimo sympatii dla benia- 
minka, sądzimy że gra zakoń. 
czy *się zwycięstwem gości 
(ARS-u.) * 


Poj 
Gwardia wrocławska 
przyjeżdźa do Włókniarzy 

W niedzielę przyjeżdża do. Ło 
dzi drużyna bokserska wrocław 
skiej „Gwardii'', która rozegra 
towarzyski mecz z ŁKS Włók 
uiarzem. Moez odbędzie się na 
boisku hokejowym przy ul, Ka 
rolewskiej o godz. 11.30, Wal. 
czyć będą następujące pary: 
(na I miejscu goście): 

Kasperczuk — Kargiel (Ró- 
życki); Kargol — Olczyk (Get 
tling); Kaflowski — Marcin- 
kowski; Szymonowicz — Debisz 
Włodek — Nagajski; Kupisz — 
3 Urbanowicz — Wieczo 
Klimecki — Grzelak (ży. 


Od Redakcji 


Trzem finalistom 20-ych In- 
dywidualnych Mistrzostw Bok- 
serskich Polski — Czarneckie- 
mu, Olejnikowi i Niewadzitowi, 
oraz trenorowi Garncarkowi — 
składamy podziękownnie za pa 
mięć i wszystkim sportowcom 
Łodzi przekazujemy Wasze, 


w conio 00 złotych, 


spóźnione wprawdzie ale nie z 
naszej winy, pozdrowienia, 


była to walka o punkty, czy 
spadek z ligi, czy wreszcie o 
honor państwowy, a walka, 
której jedynym celem był po- 
kaz zaawansowania piłkar- 
skiego obydwóch zespołów. 
Ten stopień zaawansowania 
był u obydwóch drużyn jed- 
nakowy, a w każdym bądź ra 
zie b. wyrównany, toteż mecz 
nie był pozbawiony interesu- 
jących, a nawet niekiedy bły- 
skotliwych zagrań £ chwilami 
potrafił „rozgrzać“ zblazowa- 
ną. naszą publiczność piłkar= 
ską. Jest to niewątpliwie je- 
den jeszcze dowód, że wynik 
nie jest w sporcie wszystkim 
1 że można wyjść zadowolo- 
nym nie tylko z meczu ligo- 
wego. 


Wczorajszy mecz nie był jed 
nak jeszcze w stu procentach 
udanym. Popsuł go niestety, 
nieco sędzia, który zbyt rygo= 
rystycznie podszedł do gry, za 
pominając o specyficznym dla 
nas znaczeniu tego spotkania, 
Zbyt pochopne i nierozważne 
usunięcie z boiska jednego z 
graczy gości nie potrzebnie do 
prowadziło do rozdrażnienia 
trybun i graczy, które mogło 
zakończyć się nawet zgoła nie 
porządaną jakąś awanturą. P. 
Bira nie miał wczoraj dobre- 
go dnia... 


KCZZ podejmowała kolarzy 
lampką wina 


WARSZAWA (obsł, wł.) KCZZ zorganizowała  „lamykg 
wina" dla koarzy biorących udział w wyścigu Praga—Warszas 
wa, Gości zagranicznych powitał przewodniczący KCZZ =) 


serdecznego przyjęcia, jakiego 
olbrzymie znaczenie np!tyczne 


niach k'erownicy drużyn zagranicznych dali wyraz 


Burski, podkreślając olbrzymie znaczenie kontaktu sportowców 
państw demokracji ludowej z „| 
go państw kapitalistycznych, 
sację zwycięskiej drużynie 


organizacjami sportu robotniczą 
Mówca złożył serdeczne grali 
FSGT. W krótkich przemówię” 
radości ę 


podkreś!ająg 


doznali w Polsce, 
wyścigu „P—W*. 


cych pokój. Goście zagranicząłi 


wyraża: podziw dia olbrzymiej! 
pracy Polaków w dzie'e odbudg 
wy kraju. 

Sekretarz generalny KCZZ © 
poseł Ćwik w  przemówieniy > 
swym podkreślil olbrzymie zaj 
interesowanie wyścigiem „P—) 
W*, oświadczając, że- imprezię 
tej towarzyszyło zainteresowan 
nie į sympał'a milionów ludzi, 
Nawiązując do przemówień 
przedstawicieli drużyn zagranid > 
cznych, mówca stwierdził, żu 
choć mówili oni różnymi języ“ 
kami, rozumieli się wszyscy, 
gdyż złączeni są jednym due 
chem walki o wie!kie idee ludz 
kości. Sekretarz generalny 
Cwik oświadczył, że międzyna= 
rodowy sport robotniczy, który 
reprezentowany był w wyśc'gu 
„P—W*, musi wysoko podnieść. 
sztandar pokoju, 

Na zakończenie przyjęcia, 
które odbywało się w miłej d 
przyjacielskiej atmosferze, 
wszyscy zebrani _ odśpiewań 


Pierwsza drużyna Polski na po- 


dium zwycięzców. Stoją od 1o- 
wej: Wójcik, Rzeźnicki, Kapiak 
Piotraszowski i Siemiński. 


Kierownik ekipy francuskiej 
stwierdził m, i: że impreza 
ła była manifestacją przyjaźm 


ž 


wszystkich narodów, miłują- |, Międzynarodówki 


Piękna inicjatywa łódzkiego „Kolejarza“ 


Jeśli chcemy umasowić sport musimy się wyrzec robienia 
na nim „kokosowych“ interesów 


omimo tego, że sport staje 
się u nas coraz bardziej 
popularny i zdobywa sobie co- 
ras większe. kadry zawod. 


nieze, wiele. mamy. jeszcze gałę- 
zi sportu b. zaniedbanych. Do 
takich zaniedbanych sportów w 
Łodzi należy szermierka, sport 
wyjątkowo szlachetny i piękny 
a co najważniojsze przystępny 
dla każdego. Z tych względów 
z wielką radością przyjmujemy 
piękną inicjatywę łódzkiego Ko 
lejnrza, który nie tylko posta- 
rał się o przydzielenie nam ko- 
biecych mistrzostw Polski, ale 
który w imię dobra sportu szer 


Wyścigi na torze Helenowskim 


ŁKS - Włókniarz organizuje 
w sobotę, 14 maja rb. o godz. 
1730 wyścigi kolarskie na torze 
w Helenowie, Program: wyścigi 
sprinterowskie oraz wyścig ame 
rykański parami na 100 okrążeń 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos”| 


mierczego, zgóry zrzekł się ro- 
bienia na tej imprezie „koko. 
sów'* przeznaczając 1000 beze 


simy dodać, że w Łodzi nie ma 
ani jednej niewiasty uprawiają 
cej ten sport, Jak na miasto 


płatnych biletów dla łódzkich ro | przeszło  półmilionowe — to | 
botników i 500 biletów w cenie | wstydl 4 1 
25 złotych dla naszej młodzieży, 

Mistrzostwa trwać będą dwa GŁOS 

; Ń + p) 7, orga Łódzki 
dni: 28 i 20 maja i niewątpli- || 1% wojewódzkiego Komiteto | 
wie stać one będą na wysokim Ron wdędaoczomi: Pariit | SJ 

omii fe ledoguje: f 
poziomie sportowym 1 organiza. wi ZATYKA 


cyjnym, Jesteśmy powni, że ło- 
dzianie a zwłaszcza łodzianki za 
interesują się mistrzostwami ijj Pruk.: 


H RES Zakłady Grafi . 8, 
byś może, skierują one bardziej || sprosas eoar uc gaini M 
zainteresowanie naszej młodzie || tel 106-42. 


p. 


Telefony; 


ży, zwłaszcza żeńskiej na tę ga- || >daktor naczelny: nen 
s > Zastępca red. nacz, meo | 

łęź sportu. Na marginesie muj] Sekretare odpowiedz, 28-23 

Sekretariat ogólny: t-a 


Dzin! partyjny 223-29; 254-24 


wewn. W 

Dział korespondentów 

robotniczych 1 chłop- 

skich oraz redaktorów 

nazet ściennych: 

Dział mutacji: 

Dział miejski $ sport.: 
wewn. © 1 n 

Dzial ekonomiczny: ma-z 

Dział rolny: wewn. © — 254-1 

Redakcja nocna: 172-31; 138-0) 

Kolportaż: 

Łódź, Plotrkowska 70, tel, 123-22 


toru z udziałem zawodników: 
Piotraszowski, Bałyga, Napiera- 
ła, Wójcik, Kapiak, Siemiński, 
Mich, Bek; Gnbrych, Stolnrozyk 
Wojcieszek, Marshwiński, Bo- 
ruez i iimych. 


Administracja: 2160-42 
Dzial ogłoszeń: ni 
Łódź, Pintrkawska 58, tel. 111-50 


02314 


aeg east 


— I miękkość ich również, zapewne? — nalegał Ma- 
son. — Podczas tych pięknych dni obopólnej miłości, przed 


Teodor Dreiser 


121 


Tragedia Amerykańska 


— Panna Alden ważyła podobno sto funtów? — pytał 
gorączkowo po przerwie Mason. — Prawda? 


— Tak, pewnie, że tyle... 


— A ile oskarżony ważył w tym czasie? 


poznaniem panny X oczywiście dotykał ich oskarżony z pe- 


wnością bardzo często? 


— Nie pamiętam, czy dotykałem, czy nie — odrzekł Cly- 
de rzucając spojrzenie na Jephsona. 
— Hm! sprytnie! Oskarżony jednak wie może, czy były 


jedwabiste, czy szorstkie, co? 
— Były jedwabiste. 


— Oto właśnie są jej włosy. — Podszedł do stołu I wy- 


Zamierzył się aparatem na Clyda, jakby miał zamiar 
go uderzyć. 

— Zmalazły się tam widocznie wtedy — mówił dalej — 
gdy oskarżony uderzył ją tak lekko, że utworzyły się rany | 
na twarzy. Może oskarżony zechce powiedzieć sądowi, czy 
34 to włosy panny Roberty Alden? | 

— Nie wiem. Nie mogę tego powiedzieć — szepnął | 
Clyde. Y 

— Dlaczego? Powiedz! nie bądź takim tchórzem! Czy 
są to jej włosy, czy nie? 


— Coś około stu czterdziestu. 

— I mężczyzna tej wagi — szydził Mason, zwróciwszy 
się do sędziów — obawia zbliżyć się do walczącego z życiem 
dziewczęcia, wątłego, osłabionego, z obawy, żeby go nie po- 
ciągnęła za sobą! A łódź była mocna, utrzymać mogła co 
namniej cztery osoby i była tak niedaleko... Jakże to? 

Aby utrwalić tę myśl w obecnych i nadać im większą 
wagę, prokurator zamilkł. Wyjął z kieszeni wielką, białą 
chustkę í otarł nią twarz, wilgotną z wysiłku emocjonalnego. 
Po czym zwrócił się do Burleigha: 

— Proszę kazać zabrać tę łódź. Niepotrzebna nam bę- 
dzie na razie. 

Weszli woźni i łódź zabrali, 

Przybrawszy znów zwykłą powagę zapytał Clyda: 

— Oskarżony zapewne zna bardzo dobrze kolor i mięk- 
kość włosów Roberty Alden? Żyliście przecież ze sobą tak 
intymnie, prawda? 

— Znam dobrze kolor jej włosów, a przynajmniej zdaje 
mi się, że znam — odparł Clyde niepewnie, Obazuładnia- 
jacy dreszcz przebiegł no pim prawie widzialnie 


jął z koperty jasny kosmyk gwoli większego udręczenia Cly- 
da, — Prawda, że to jej włosy? — zbliżył się z nimi do Cly- 
da, który cofnął się jak przed czymś wstrętnym czy niebez- 
piecznym. Trwało to może sekundę, gdyż natychmiast się 
opanował, lecz baczne oczy sędziów zanotowały to sobie, — 
Proszę się nie bać! — drwił Mason —To $ą przecież włosy 
ukochanej zmarłej! 

Urażony tym komentarzem, czując na sobie oczy wszyst- 
kich, Clyde przemógł się i wziął włosy Roberty do ręki. 

— Cóż? Podobne są do włosów panny Alden? 

— Podobne są, rzeczywiście — odrzekł Clyde cicho, 

— A teraz.. — tu Mason podszedł szybko do stołu 
i wziął aparat fotograficzny, w którym między wieczkiem 
przytrzaśnięte były dwa włosy, umieszczone tam przez Bur- 
leigha. Mason podał aparat Clydowi. t 

— Niech oskarżony weźmie ten aparat. Należy do niego, 
chociaż oskarżony zapewniał mnie mocno, że nie posiada ża- 


dnego — i niechaj obejrzy te dwa włosy. Czy oskarżony je 
widzi? 


— Nie wiem — powtórzył Clyde, nie patrząc nawet 
na nie. 

— Spójrz na nie! spójrz! Porównaj z tamtymi! My wie- 
my na pewno, że tamte są jej, a ty wiesz, że w aparacie są 
także jej.. Spójrz! Nie bądź taki wrażhwy. Często dotyka- 
łeś tych włosów za życia. Oha już nie żyje, a włosy jej nie 
ukąszą! Czy te włosy, te dwa włoski są te same, te same, co 
tamte? My jesteśmy pewni, że tamte są to jej włosy, a te 
w aparacie mają ten sam kolor, tę samą miekkość.„, Spójrzi 
Odpowiedz! No! Są te same, czy nie? 

Clyde, tak przymuszony musiał spojrzeć i wziąć je w 
palce. Odpowiedział jednak ostrożnie: 

— Są podobne, ale zapewnić nie mogę. 

— Nie możesz? Nawet wtedy, gdy wiesz doskonale, że 
przy tym brutalnym uderzeniu wyrwałeś te dwa włosy? 

— Ależ ja wcale jej gwałtownie nie uderzyłem — prze- 
konywał Clyde, patrząc na Jephsona — a co do tych włosów 
nie moge powiedzieć, że to są jeż 


© da nk 


